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Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi: 


waLwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4zł. 50 ct. 62zł. 7 zł. GOet. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


MG Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz, 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u peł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
więcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. "qag 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
slubach, weselach, nabożeństwach żałobrych, pogrze- 
kach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
weutów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ct. 


MURA KEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


GALETA 


We Lwowie — Sob 


ota 25, lipca 1896. 


Redalrtor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


RODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano - dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwe- 
wle: Administracya Gasety Narodowej, ul. Karola 
Lndwika l. 3; wParyżu: C. Adam Ciborowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne 
berg, l. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L. 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajue za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłaue za wiersz lub jego miejsca 80 ot. 
— Głosy publiozaości za wiersz lub jego miejsce 50 ct 
— Prywatua kerespeudencya $ ct. od wyrazu. — 
Karty kerespondensyjae dla drobnych ogłeszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 24 lipca. 


Wedle doniesień bukareskich, ce- 
sarz Franciszes Józef odwidzi 
królestwo rumuńskich we 
wrześniu. Cesarz ma być na przeglą- 
dzie wojsk w obozie pod Kotrocena- 
mi, tudzież oglądać fortyfikacye Bu- 
karesztu, wzniesione wedle planów 
belgijskiego jenerała Brialmont, przy 
których wszelkie najnowsze środki 
fortyfikacyjne zastosowano. W Sinaji 
letniej rezydencyi królestwa rumuń- 
skich ma cesarz kilka dni zabawić. 

Podróż carstwa będzie miała 
formę wycieczki po Europie, a nie wi- 
zyt urzędowych; w ten sposób uni- 
knie car drażliwej dla samodzierzcy 
formalnej wizyty w Paryżu, a jednak 
nie pominie Francyi. Słychać miano- 
wicie, że carstwo złożą najpierw ce- 
sarzowi austryackiemu, jako seniorowi 
monarchów europejskich, wizytę, na- 
stępnie udwidzą Darmsztad, Berlin i 
Kopenhagę. Stamtąd odpłyną jachtem 


ona o nim to, co poprzód o Brinie, 
Blancu lub ks. Sermonecie pisała. De 
baty sądzą, że jakkolwiek osoba Vis- 
conti-Venosty cześć budzi, to wszelako 
nie można go więcej niż kogobądź in- 
nego poczytywać za przyjaciela Eran- 
cyi. Republ. Francaise przyznaje, że 
Visconti-Venosta taksamo jak Luzzatti 
sympatyzował z Francyą, co mu atoli 
nie przeszkodziło utorować drogi trój- 
przymierzu. Figaro wreszeie pisze: 
„Nie rozumiemy, jak można łudzić się 
i w personalnych zmianach gabinetu 
włoskiego upatrywać uprzejmość i u- 
stępstwo dla Francyi. Visconti Veno- 
sta jest niezawodnym konserwatystą, 
ale przekracza się wszelkie granice 
optymizmu, supponując, że jest on 
przyjacielem Francyi. To zaiste nad- 
używanie naszej łatwowierności, przed 
stawiać powrót do władzy jednego z 
promotorów trójprzymierza jako u- 
przejmość i ustępstwo dla Francyi*. 
Na ostatniem, onegdajszem posie- 
dzeniu włoskiej . by posłów zainter- 
pelowany ministe. wojny oświadczył, 
iż rząd spodziewa się w najbliższym 
czasie wiadomości bezpośrednio od 
jeńców w Szoi. Rudini dodał, że 


carskim i wstąpią do portów w Ports- 
mouth (Anglia), Lizbonie (Portugalia), 
Barcelonie (Hiszpania), Messynie (Wło- 
chy), Pireju (Grecya) i w Konstanty- 
nopolu, a w jednym z portów czarno- 
morskich spotkają się z carewiczem 
następcą Jerzym. Być może — dodają 
— iż car zawinie także do Brestu, 1 
tam się spotka z Faurem — w tej 
sprawie mają się toczyć żywe roko- 
wania między rządem francuskim a 
rosyjskim. Jak słychać, dworskie koła 
petersburskie boją się wystawiać cara 
na zbyt wybujałe manifestacye hołdo- 
wnicze ludności paryskiej. Z Francyi 
zaproponowano zatem, aby car do je- 
dnego z francuskich portów wojen- 
nych, np. do Brestu zawinął, gdzieby 
się mogło odbyć spotkanie z prezy- 
dentem republiki, a urządzone tam 
festyny miałyby cechę wyłącznie woj- 
skową. 


rząd wszystko co tylko można czynił, 
aby otrzymać wiadomości od jeńców, 
wesprzeć ich i znieść się z Meneli- 
kiem względem ich uwolnienia. Rząd 
nie zamierza prowadzić wojny dla 
jeńców, ale jest świadomy swoich obo- 
wiązków Rząd wie, że we wielu rze- 
czach może imponować Menelikowi, 
i nigdy nie przyjmie żądań jego prze- 
sadnych. Rząd nie jest zupełnie nie- 
chętny zawarciu pokoju, ale nie bar- 
dzo wierzy w udanie się tego. Wy- 
puszczenie jeńców może także być je- 
dną z pobudek do zawarcia traktatu 
pokoju. Rząd zgodzi się na pokój 
tylko na warunkach, które już da- 
wniej wyłożył w Izbie. Rząd nigdy 
nie zezwoli na pokój narzucony albo 
honorowi Włoch ubliżający. (Iuczne 


Czytamy w komunikacie 
Lloyda: „Byłoby wszystkich.z 
i różnorakie wywołało komentarze, 
gdyby minister spraw zagr. hr. Goł u- 
chowski, bawiąc w Ischlu, nie był 
zrobił wizyty kanclerzowi nie- 
mieckiemu w sąsiednieni Aussee. 
Te letnie schadzki mężów stanu, kie- 
rujących polityką zewnętrzną Austro- 
Węgier i Niemiec, stały się tradycyj- 
nemi. Dawniej odbywały się zazwy- 
czaj w Friedrichsruh (u ks. Bismarka), 
od zeszłego roku przeniesiono je do 
Salzkammergutu. Odmawiać im wszel- 
kiego znaczenia politycznego byłoby 
taksamo błędem, jak ważność onych 
przeceniać. Kanclerz Niemiec i mini- 
ster spraw zagr. Austro- Węgier mają 
coś sobie zawsze do powiedzenia, i nie 
potrzeba aż jakiejs specyalnej sprawy, 
aby przypisywać aktualność ich roz- 
mowie. Najważniejszem jest, że przy 
takiej wymianie zapatrywań okazuje 
się ścisłe porozumienie co do całego 
kierunku polityki i korzyść dla zacho- 
wania pokoju. Jak dotychczas bywało, 
tak zapewne też było d. 20. bm. w 
Aussee“. 

Mianowanie Visconti-Venosty 
włoskim ministrem spraw zagr., wcale 
nie uradowało prasy francuskiej. Pisze 


Pester 


je błędnych drogach. 


Powieść z angielskiego 


przez 


Mary Humphrey Ward. 


(Ciąg dalszy.) 


Na razie jednak przechodzę do in- 
nego świata. W ostatnich dniach czu- 
łam się tak chorą, że nawet ojciec 
przyznaje, iż muszę stąd odjechać. 
Skoro tylko trochę przyjdę do sił, 
przebędę rok próby w jakim londyń- 
skim lazarecie, ażeby później zostać 
okręgową dozorczynią chorych. Przy- 
szło mi to na myśl w dniu, w którym 
z Mintą Hurd wróciłam ostatni raz 
z więzienia. Wówczas już wiedziałam, 
że w Mellor wszystko się dla mnie 
skończyło. 

O nędznem rozbiciu się wszystkich 
moich planów i przyjaźni, wolę nie 
mówić wcale. Wiem, że ludziom tutej- 
szym, którym przyrzekłam pomoc, da- 
łam nowy powód do rozpaczy. Nie jest 
to przyjemnie unosić ze sobą takie 
wspomnienie. Ale jakże to jest możli- 
we, chcieć ukończyć rozpoczęte zada- 
nie, jeżeli narzędzie złamane i stępio- 
ne? Należy je najpierw naprawić i na- 
ostrzyó, zanim zdolnem się stanie do 
nowej pracy. 4 , 

W. Ucieszyłaby mnie wieść o Pańskiem 


| e o OOo 


Podat 


a chłop rosyjski. 


Lwów, dnia 24 lipca. 


Podaliśmy przed kilkoma miesiąca- 
mi pogląd na stosunek chłopa rosyj- 
skiego w rdzennej Rosyi do gminy, 
który jest głównym powodem jego 
zdemoralizowania i upadku. Dopóki 
ustrój komunistyczny tej gminy nie 
zostanie z gruntu zniesiony i wyko- 
rzeniony, chłop rosyjski się nie podźwi- 
gnie, choóby otrzymał szkoły jak naj- 
lepsze i wzorowo chciał się rządzić. 
Ale nim do tego dojdzie, chłop rosyj- 
ski podupada, marnieje, niszczeje, jak 
to podniósł prof. Ruhland w swoim 
artykule, przez Vaterland wiedeński po- 
danym, a przez nas powtórzonym w 
zeszłym tygodniu. Wykazał on tam, 
że wyprawiane za granicę zboże ro- 
syjskie, to poprostu chleb chłopu ro- 
syjskiemu z ust wydarty. Prof. Ruh- 
land zajmuje się i w dalszym ciągu 
swojej rozprawy o rosyjskim eksporcie 
zbożowym tą sprawą i powiada: 
Ciężar podatkowy, przygniatający 


powodzeniu. Będę pilnie czytała Pan- 
ską gazetę, na razie jednak nie życzę 
sobie pisać ani odbierać żadnych li- 
stów. s 
Słyszałam, że pierwsza moja robo- 
ta podczas nauki zasadzać się będzie 
na myciu flaszek i przewodników ele- 
ktrycznych, a tem dostatecznie będzie 
mój duch zajęty I 
Jeślibyś Pan kiedykolwiek spotkał 
się z moimi przyjaciółmi Jamesem, An- 
tonim i Anną Cravenami i Jamesowi 
mógł dać zajęcie w redakcyi „Fanfary 
Robotniczej“ byłabym Panu bardzo o- 
bowiązaną. Biedacy przebyli ciężkie 
czasy, oprócz tego James niedawno się 
zaręczył i pragnąłby się jak najry- 
chlej ożenić. Przypomina sobie Pan 
może, iż nieraz mówiłam, że raveno- 
wie razem ze mną byli w szkole ar- 
tystycznej w Kensington i za ich 
wpływem dostałam się do towarzystwa 
wenturzystów ? 

Pozostaję... 

E. Boyce. 

Wharton położył list na stole i u- 
śmiechał się, przypominając sobie nie- 
które ustępy. 
„Splamiliśmy nasz honor i sumie- 
nie“. — „Nowy powód do rozpaczy“ 
— „w Mellor wszystko się dla mnie 
skończyło“. 
— Wielki Boże! Ze też te kobiety 
tak się kochają w szumnobrzmiących 
slowach! Te nędzne, drobne dobro- 
dziejstwa i jalmużny... ta mizerna, bez 
żadnych widoków szkoła koszykarska | 
I ona to nazywa planami! 
— (o! — zawołał nagle, nachyliw- 
szy się nad stołem dla poszukania pió- 


moje listy! 
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ra — ten cymbał zapomniał mi oddać | obowiązku, ponieważ pomiędzy pimi 


a 


chłopa rosyjskiego jest w istocie stra- |centa się podwoiły, i Jarowowi przy- 
szliwy. Podług rozległych badań prof. |znano 30.000 rubli za 6.000 rub., z któ- 
Jansona (na któregośmy się i w owym |rych trzecia część już była spłacona. 
podawanym artykule powoływali), tu |A możnaby przytoczyć setki takich 
dzież wedle zestawień Stepniaka w je-|wypadków, gdyby miejsce pozwo- 
go dziele „Chłop rosyjski* płaci w 37 |liło. 

guberniach Rosyi europejskiej klasa Takim sposobem chłop rosyjski sza- 
byłych chłopów rządowych na pagatki lonym pędem popada w długi, których 
ogółem przeciętnie niemniej jak 92-75 |ze sprzedaży zboża uiścić nie zdoła. 
pret, swego czystego dochodu z grun=|Lichwiarz bierze-wprawdzie na razie 
tu na podatki. Tak więc jedna połowa |zboże, a chłop niechaj powoli mrze 
chłopów rosyjskich prawie wszystek |głodem. Ale zabiera chłopowi oraz 
dochód swój z ziemi oddawać ma pań-|bydło robocze, mie dbając, że 
stwu, podczas gdy druga połowa nie-|wtedy gospodarka chłopa ustanie. I to 
mal dwa razy więcej płaci państwu,jteż bydło eksportują tak 
niż ze swego udziału z ziemi wydo-|jak zboże. Dlatego więc widzimy, 
być zdoła. Są to naturalnie cyfry|że z wzmaganiem się eksportu bydła 
przeciętne — w szczegółowych zachodzą |z Rosyi, ciągle podupada chłopski by- 
różnice. Są chłopi rządowi, którzy dłostan roboczy. Odnośne daty są 
do 40, inni zaś, którzy do 150 pre.pwprawdzie skąpe, ale dość charakte 
płacą. W gubernii petersburskiej pła- |rystyczne. Wedle wykazów urzędowych 
cą dawni poddan: tylko 70 do 100 prc., | wywóz bydła z Rosyi "wzniósł się od 
w guberniach twerskiej i włodzamier-|r. 1864 o 1.385 pre., podczas gdy ró- 
skiej płacą 250 prc., w kazańskiej 301) |wnocześnie w środkowej Rosyi bydła 
i więcej procentu. W gubernii nowgo-|rosłego o 176 pre. ubyło. 

rodzkiej jest wedle wykazów urzędo-| Wedle wykazów statystycznych ze 
wych klasa chłopów, którzy 565 pre.|środka lat 80-tych było 720,907 go- 
czystego dochodu z ziemi swojej po-|spodarstw chłopskich bez żadnego 
datku płacą. wcale bydła roboczego, tj. 25:38 pre. 

Podatki idą w znacznej części ną| wszystkich ARM chłopskich 
pokrycie długów pań* rowych, a częśg|w Rosyi. Dalszych 784. 194 gospodarstw 
tych długów pochodz. z budowy kolei | chłopskich, tj. 27:2 pre. ogółu, posia- 
żelaznych, które kraj dla eksportu|dało tylko po jednej sztuce bydła ro- 
zbożowego, tj. na nieszczęście chłopa ;boczego. Tak więc w Rosyi gospodar- 
założył. W roku 1889 wynosił dlugjstwa chłopskie bez żadnego wcale, 
rosyjski 1907 milionów rubli, w sty-(albo tylko po jednej sztuce bydła ro- 
czniu 1893 doszedł do 3267 milionów |boczego, tworzyły 52:5 pre. tj. prze- 
rubli, a z tego użyto 28'8 pre. na bu-iszło połowę ogółu gospodarstw chłop 
dowę kolei. skich. 

A jakżeż płaci chłop rosyjski te A wszakżeż lichwiarz zabiera chło- 
podatki? Odpowiada na to Woroncow,|powi rosyjskiemu nietylko chleb i ska- 
jeden z najlepszych znawców stosun-|zuje go na głód i nietylko bydło ro- 
ków chłopa rosyjskiego, jak następu-|bocze i skazuje gospodarstwo na za- 
je: Sprzedawać zboże wnet po źni-|stój — lichwiarz porywa także oso- 
wach za bezcen na zapłacenie podat-|bistą siłę roboczą chłopa rosyj- 
ków, a na wiosnę odkupywać to samo jskiego i skazuje na niewolnika swo- 
zboże po cenach daleko wyższych naj|jej posiadłości. Nie waha się też z ca- 
zasiew i żywnosć — to się powszech-jłą finezyą i bezwzględnością wyzyski- 
nie praktykuje tak na czarnoziemiu,|wać oraz robotnika wiejskiego i chło- 
jak i w reszcie Rosyi. Tak więc wpa-|pów sąsiednich, a wysługują mu się 
dają chłopi w zaklęte koło. Bo w tem jak ERD 

a wiosne odknpiź je _zbożę=tmr> zemnu gł 
szą zastawić swój nowy pion; a > 

gdy przyjdzie jesień i trzeba płacić 
Pad. muszą nowe zaciągać diu- 
gi u lichwiarza (którym jest brat- 
chłop lub mieszczanin rosyjski). ____ 

Jakie zaś są te m lichwiarskie, 
jako przykład podaje, przytaczając 
krodigł RIIE. Siop w sty- 
czniu 1880 zaciągnęła pewna duża 
wieś w gubernii samarskiej pożyczkę 
na 6.000 rubli u kupca i poczciwca 
Jarowa, zapłaciła mu procent z góry 
i zakupiła u niego 15.000 pudów sia- 
na dla ginącego z głodu bydła. Poży- 
czkę miano mu zwrócić 1. październi- 
ka tego samego roku, pod warunkiem 
zapłaty po 50 rubli za każdy dzień 
zwłoki. Na termin przyszli chłopi i 
złożyli Jarowowi a conto 2.000 rubli, 
prosząc go, aby na resztę poczekał. 
Jarow żadnych też nie stawiał trudno- 
ści. Jedenaście miesięcy siedział cicho, 
ale we wrześniu 1881 wytoczył skar- 
gg przeciw wsi o sumę 415.(00 rubli. 
Sąd odrzucił skargę, ale Jarow pole- 
gając na swojem „prawie“, odwołał 
się do wyższej instancyi i wygrał 
sprawę. A że prowadzenie procesu 
dalszą zwłokę spowodowało, więc pro- 


żeby juryści subtelnie 


sJazonkmiaśn trok 


tami. 

Dość charakterystycznie mówi dzi- 
siaj chłop rosyjski ogólnie o swojem 
zadłużeniu jako o „kabale,“ tj. o nie- 
woli poddańczej. I za to nowoczesne 
poddaństwo musi chłop rosyjski dzi- 
siej odrabiać sześć dni w tygodniu, 
podczas gdy dawniej za czasów nie- 
woli swemu panu tylko trzy dni 
na tydzień odrabiał. To też w rosyj- 
skim języku urzędowym przyjął się 
wyraz „kabała* jako oznaczenie dłuż- 
szej pracy chłopa. 

Rzecz jasna, że posługując się te- 
mi wszystkiemi sposobami pochodzący 
z szynkowni wódczanej kapitalisty- 
czny właściciel dóbr daieko łatwiej 
wytrzyma dzisic,szy spadek cen zboża, 
niż posesyonat dziedziczny, nie tru- 
dniący się lichwą, a nawet zmusza tego 
posesyonata, aby dla własnego ratun- 
ku do tych samych uciekał się nie- 
szczęsnych praktyk lichwiarskich. Więc 
też preze% kongresu rosyjskich wła- 
r już d. 4. marca 1856 pu- 
owiedział tę smutną pra- 
i ziemskie rentują się 


czących terminu wymó- 
Pofftych wywodach napadł 
gorączkowo Hłiobecny kierunek i przy- 
szłe widoki nfary* i skończył groż- 
bą, że na przyszłość dołoży wszelkich 
starań, celem poparcia nowego pisma 
konkurencyjnego, które niedawno się 
ukazało. 

Przez chwilę stał Wharton w za- 
myśleniu, poczem przysunął sobie ka- 
łamarz i pióro, i napisał: 

Wielce szanowna panno Boyce! -- 
Prawie przez rok cały nie słyszalem 
nie o Pani. Cieszyłbym się, gdybym 
się mógł dowiadzieć, czy istotnie wy- 
konała Pani swój zamiar zostania do- 
zorczynią chorych. Mówiła pani ze 
mną nieraz o: swoich przyjaciołach, 
braciach Craven, spotykam ich czasa- 
mi na zgromadzeniach wenturzystów 
i podziwiam zawsze ich nadzwyczajne 
przymioty. — W przeszłym roku było 
mi niemożliwem, zadośćuczynić życze- 
niom Pani, w tym roku jednak waku- 
je posada w redakcyi „Fanfary* i by- 
łoby mi przyjemnie pomówić z Panią 
o tej sprawie. Czy mogę panią odwie- 
dzić ? i 

W następnym tygodniu mogę ofia- 
rować do dyspozycyi pani przedpołu- 
dniowe godziny - gdyż regularnie o 
czwartej muszę iš% na posiedzenia w 
parlamencie > 

Pofieważ nie am adresu Pani, 
wysyłajn ten list przez Mellor, może 
więc Aopiero wa WArek dojdzie on do 
rąk Panj, W takim raąie proszę mi 
BATAZ »atelegrafować, 1 gdyż sprawa 
Famfary Jast pilną. \ 

4 Zawsze szczerze oddany 


H. S. Wharton. 


układów, 


Wyciągnął przytem spod wieczor- 
wienia. 


nej gazety, której jeszcze nie tknął, 
kilka nierozpieczętowanych listów. 

Przeglądając je, uczuwał dziecinną 
niemal radość z tytułu „członek par- 
lamentu,* który mu jaśniał na każdej 
koparcie i z pomiędzy całej masy, 
wybrał nareszcie trzy najważniejsze 
dla niego w tej chwili, od swęgo ban- 
kiera, od rządzcy z Lincolnshire i z 
redakcyi „Fanfary.“ 

Przeczytał, pobladł, mruknął prze- 
kleństwo jakieś a potem odrzucił 
wszystkie listy na bok, zapalił pa- 
pierosa i zagłębił się w  rozmy- 
ślaniu. W krótkich słowach oświadczył 
mu bankier, że dawno już wyczerpał 
swoje konto, odmówić mu zatem musi 
żądanej sumy, jeżeli nie znajdzie 
dwóch dobrych ręczycieli. Rządzca 
donosił, że nadzwyczajna posucha w 
ostatnich sześciu tygodniach pogor- 
szyła i tak już zły stan zasiewów tak 
dalece, że dzierżawcom będzie musiał 
na następne półrocze wypuścić dzier- 
żawę za połowę ceny. 

Trzeci list jednak był najniepo- 
myślniejszym ze wszystkich. Namiętny, 
podejrzliwy współpracownik Wilkins, 
posiadający ogromne zdolności, który 
od początku parlamentarnej działalno- 
ści Whartona często bywał dla tegoż 
przeszkodą, został wybrany posłem. 

W dzisiejszym swym liście dono- 
sił Wilkius właścicielowi „Fanfary“ że 
z powodu zupełnie fałszywego stano 
wiska, jakie jego gazeta zajęła wobec 
pewnej kwestyi przemysłowej, dłużej 
w niej pracować nie może, prosi prze- 
to o natychmiastowe uwolnienie od 


nie było żadnych przedwstepnych 


innych gospodarstwo stało się intere-|pejczyków, że cismnobarwna rasa o- 


sem ryzykownym'*. A dalej powie 
dział: „Praca kabałowa, dzisiaj po naj- 
większej części używana, jest najlich- 
szej jakości, gorsza niż dawnych m 
żyków pańszczyźnianych. A zarazem 
chłopi, spętani swoją robocizną kaba- 
łową, zmuszeni czas najlepszy spę- 
dzać ma majątku pańskim, nie są w 
stanie własnej ziemi choóby jako tako 
obrobić. Gospodarstwa chłopskie mu- 
szą przeto z kretesem wyginąć*. 


newellacja z Afryki połńdniowej 


i środkowej. 


Lwów d. 24 lipca. 

Artykuły za artykułami sypią się 
w prasie angielskiej — jak podnosi 
londyński korespondent Pester L'oyda 
— często pełne przestróg przed wiel- 
kiem wrzeniem ludów „czarnego lądu* 
przeciw najezdniczemu „ludowi białe- 
mu*. Wedle zapewnień dzienników, 
nadeszły do Anglii wiadomości pry wa- 


statecznie wyginąć musi, jest nawskróś 
mylne, Wnoszą to z Maorysów nowo- 
zelandzkich i z czerwonoskórców Ame- 
rvki północnej. Ale tubylcy Afryki 
„dkowej i południowej są daleko 
więcej łykowaci, zaciętsi i płodniejsi, 
i bardzo często zadziwiający okazują 
spryt do ulepszeń i cywilizacyi. Nie 
znikną oni, tak samo jak Chińczycy 
lub jw oz e Daiej podnosi Bis. 
dale: Przewagę Europejczyków, jaką 
dzięki swojej morderczej broni i wyż- 
szej inteligencyi posiadają, należy u- 
ważać tylko za czasową, skończy się 
ona, nim kilka pokoleń minie. Afryka 
pozostanie ojcowizną Afrykanów, a 
nie — jak to się często przechwalamy 
— Europejczyków“. I tax mówi mąż, 
wielką posiadający powagę. 

A teraz przykład, jak to „wielcy - 
hultaje finansowi" starają się ucywih- 
zować Afrykanów. Działo się to do- 
piero temi dniami. 


` 


tne, dające do zrozumienia, iż jest to 
więcej niż daleką „możliwością“, że 
konflikty w Afryce południowej i nad 
Nilem na tyle się rozszerzają, że 
zleją się w jedno, przyczemby tubylcy 
o wypędzeniu „białych* z Afryki środ- 
kowej i południowej pomyśleli. 

Chalit Sudanu już teraz daleko i 
szeroko ofiaruje broń „czarnym“. Na 
południowym wschodzie państwa Kon- 
go spiskują pomiędzy sobą plemiona, 
aby wyrznięciem oficerów belgijskich 
dać hasło do wielkiego buntu. W kra- 
jach na południu jeziora Nyanza sze- 
rzy się myśl: wspólnego uderzenia na 


Za 


zręcznego prowadzenia wojny.“ 
A w innym liście czytamy: „Teraz 
już wydarza się, że jedno plemię dru-- 
giemu na pomoc przybiega! Dawniej 
każde plemię luzem wojowało dla sie-| 
bie, jak klany szkockie w wiekach 
średnich i nie pojmowało, że ratując ` 
sąsiada, sobie także przymnaża bezpie- 
czeństwa. Jeżeli to „zdrowsze pojmo- 
wanie sytuacyi*, dzisiaj już często się 
manifestujące, coraz szersze ogarnie 
kręgi — a na to się zanosi — to „ży- 
wy heban* swoją przemożną większo- 
ścią coraz więcej posuwać się będzie 
przeciw „białemu człowiekowi." 
Podpułkownik Elsdale, stary znaw- 
ca Afryki, powiada w jednym mie- 
sięcznym Przeglądzie: „Zdanie Euro- 


Ze spuszczoną głową chodził je- 
szcze długo po pokoju, a mózg jego 
pracował nad tworzeniem coraz to no 
wych planów. Wreszcie stanął, strze- 
pnął rękami, jak gdyby tym ruchem 
chciał odegnać niemiłe myśli, wypro 
stował się, zapalił świeżego papierosa, 
czoło mu się wypogodziło i nucąc pio- 
senkę, zapomniał wkrótce o chwilo- 
wem niepowodzeniu, gdyż w razie zu- 
pełnej porażki na każdem polu, pozo- 
staje mu jeszcze świat daleki i 
szeroki. 

— Ale czyby nie należało przed- 
tem spróbować niektórych małych 
eksperymentów ? Która godzina? Je- 
szcze nie zapóźno, 

W kilka sekund później znalazł się 
w klubie, do którego w swoim czasie 
zaprowadził go był brat jego matki, 
ażeby go uchronić przed zgubnym 
wpływem socyalistycznych mrzonek. 

Milczący sługa bez szmeru otwo- 
rzył przed nim boczne drzwi i również 
bez szmeru zamknął. Wharton rozpo- 
znał wśród obłoków dymu tytoniowego 
około dwudziestu ludzi różnego wie- 
ku, zajętych grą w bakarata. Był to 
kwiat najwyższej arystokracyi angiel- 
skiej. 

— Patrzcie, patrzcie! zawołał 
pewien młody człowiek z rozburzo- 
nymi, ciemnymi lokami i głową By 
Oto nadchodzi 


rona. — rzywódz- 
ca partyi robotniczej... róbcie mu 
miejsce. 


Wśród śmiecnów 1 żartów pocią- 
gnięto Whartona do stołu, gdzie wła- 
śnie rozpoczęto nową partyę. Przeni- 
kliwe jego oczy z naprężoną uwagą 
śledziły każdy ruch zapalonych 
graczów. Ud trzech lat, to znaczy od 


zywano; wszak ori za swoją oj 
3 niepodiegio$ć  wojūją. N 


Wielkie zdumienie wywołuje talent 
Matabelów do taktyki wojennej. Jedno 
też plemię w drugiem gotuje się im 
z pomocą. W londyńskich dziennikach 
obiega pogłoska, że już niedługo li- 
czyć będzie można nawet na króla 
Chamę z kraju Beczuanów, pomimo że 
przeszedł na chrześcijanizm, i gdy 
niedawno temu bawił w Anglii, na 
niezliczonych mityngach go admiro- 
wano. Niejeden z naczelników ple- 
mion, władający obszarem rozleglej- 
szym od Anglii, ofiarując swoim „bra- 
ciom afrykańskim“ 10 do 20 tysięcy 
wojowników, którzy nietylko w assa- 
gaju (rodzaj włóczni) są wprawieni, 
ale nie jeden tysiąc najnowszych ka- 
rabinów repetyerowych posiadają. Jak 


powrotu z zagranicy, namiętność do 
gry coraz bardziej go opanowywała, 
W ostatnim roku kilkakrotnie już 
przegrał i wygrał znaczne sumy... 
w ogóle jednak najczęściej przegry- 
wał. I fakt ten dotychczas pozostał 
tajemnicą dla całego świata. Wiedzia- 
no o tem tylko w tym klubie. 


mM. 

— Jeżeli pani idzie do piwnicy, t 
proszę wziąć odrazu i wiadro na wę- 
giel, bo paliwo się już kończy, a pani 
zaoszczędzi sobie powtórnego chodu. 

Edyta spojrzała na swego doradcę | 
niezmiernie rozweselona. Był to chło- 
piec z krzywemi nogami, w podartej 
kamizelce z ojca i w krótkich spoden- 
kach. Stul oparty o szczotkę do za- 
miatania, czarnymi, bystrymi oczyma 
przyglądał się smieciom, które wygar- 
nięte ze wszystkich kątów izby, spię- 
trzyły się przed progiem w imponu- 
]4cą stertę. 

— Uważaj Benny na matkę pod- 
czas mojej nieobecności i nie wpu- 
szczaj tu nikogo oprócz lekarza. 

Mówiąc to, nachyliła się Edyta nad * 
łóżkiem, na którem leżała chora ko- 
bieta, widocznie tak osłabiona, że ani 
mówić, ni ruszyć sią nie mogła. 

— Już ja będę uważał — odparł 
chłopiec krótko, nie przerywając sobie 
roboty. — A jeżeli dziecko się zbudzi, 
dać mu flaszkę ? 

— Nie, pod żadnym warunkiem — 
zaprotestowała stanowczo Edyta — 
właśnie teraz piło. Zamiataj tylko da- 
lej Benny i zostaw dziecko w spo- 


koju. 
(C. d. n.) 


| 


b- 


- 


„. studni artezyjskich długo będzie pod 


j 


2 


nam donoszą, wędrują posłańcy po- 
między plemionami od Północy aż 
na Południe i odwrotnie. Pewne ple- 
mię osiadłe niedaleko Górnego Egiptu, 
wyprawiło do Maszonów — którzy są 
jednej krwi z niem i tak samo jak 
atabele prowadzą wojnę z angielską 
Chartered Company — posłów z wy- 
razem sympatyi dla ich walki. 

Ci „niggery*, jak ich Anglicy prze- 
zywają, to są inni ludzie niż owa ni- 
ska 1asa zachodnio-afrykańska „o pła- 
skich nosach, wybałuszonych oczach 
i ustach biszkowatych*, która Amery- 
ce niewolników dostarczała. Na uli- 
cach Londynu można spotkać młodych 
„niggerów* z Afryki południowej, u- 
datnych kształtów, zgrabnie uformo- 
wanej twarzy i ubranych po europej- 
sku, a nawet manier gładkich jak 
szlachta dystyngowana. Ci tak długo 
wykpiwani Kafrowie plemienia Zulu- 
sów, dorównują często z postaci naj- 
słuszniejszym gwardyakom i mają de- 
likatną jak atłas skórę cery nawpół 
ciemnej bronzowej, a częstokroć pię- 
kne jak posąg grecki rysy twarzy; 
odwaga i inteligenoya patrzą im z 
oczu 

Jak to w Anglii mawiają: „Wszyst- 
kie przesądy umierają walecznie!* An 
gielska „Aborigines Protection 
Sooiety“, t. je towarzystwo dla o- 

iekowania się tubylcami całej ziemi, 
już nieraz przestrzegała. Raz po raz 
przypomina prasa angielska owe stra- 
szliwe doświadczenia, jakie Anglia z 
dawną „kompanią wschodnio-indyjską* 
przebywała, która także tylko wyzy- 
sku łaknąca wielki bunt indyski wy- 
wołała była. I raz po raz odzywa się 
przestroga, że jeśli w Afryce południo- 
wej „Chartered Company* u steru po- 
zostanie, taki sam wybuch nastąpi na 
ziemi południowo - afrykańskiej, i ani 
myśleć nie będzie możną o jego poko- 
nanin. 

„Afrykański Bonaparte*, Cecyl Rho- 
des daje znowu wiele do mówienia o 


sprężyną polityczną, agentem, poufnym 
doradcą i wszechwładnym  pełnomo- 
cenikiem Mac Kinleya. Z czasem powie- 
dzą zapewne, iż geniusz 
prezydenta nazywa się Mark Hanna. 


z Ohio, posiadający reputacyę dziel- 
nego aferzysty i równocześnie cieszący 
się zaufaniem i szacunkiem sąsiadów. 
Do tej pory po za granicami własnego 
kraju nikt o nim nie wiedział. Obe- 
cnie jego nazwisko stało się głośnem 
w całem państwie. Wypowiedział on 
wojnę najdoświadczeńszym politykom 
Plattowi w New-Yorku, senatorowi 
Guay z Pensylwanii, Manleyowi, Clark- 
tonowi i innym, którzy marzyli o kan- 
dydaturze na prezydenta, a on wszyst- 


(zes Kasyna p. radca  Duniewicz, 
naszym gospodarzem !* 


tatu doszedł jednak nie po krótkiej, , dr. Godlewski, prezes Duniewiez, Smalawski 
pełnej niespodzianek wyprawie, lecz tudzież solenizant, który skończył podzięko- 


ryalny udział. 


zasad i poczucia narodowego. 
Słyszano o niezmiernej sile jego U dołu widzimy grupę rodziny ubogiej, wy- 
charakteru, o wpływie, jaki wywiera ciągającą dłonie do kobiety siedzącej u sto- 
jego moralność na lud i o wyjątko- 
wych kwalifikacyach do zamieszkania | mienny herb m. Lwowa, prawą zaś rozdają 
w „Białym domu.* Wszystko to jest | e j jałmużnę. Ponad głową tejże 
dziełem mr. Mark Hanny! To mr.|herb Pogoni ubrany bogato w zieleń i sztan- 


za który uchodzi obecnie, Mark Hanna | na gzymsie stoi jakby zadumane orlę pol- 
doprowadził co tego, iż cała Ameryka, 
wierzy dziś w Mac Kinleya, widzi w jże zbaw Polskę", 
nim męża przyszłości i każdy ma 
przekonanie, jakoby to było jego zda- pocztowy na cześć p. Marescha, nie śpiewa- 
nie własnowolne, nie narzucone przez ło -— jak nas objaśniono — towarzystwo 


kogoś obcego, jakie ma o Mac Kinleyu. śpiewackie „Echo“, lecz chór klubu poezto 


sobie. W baraszkującej mowie dora- | Takim geniuszem jest Mark Hanna. A wego. 
dzał on „angielskiemu ludowi kolo- Grunt przygotowywano już o „Po plantacyach miejskich konno 
nialnemu "Rhodesii* , aby się zajął |lat dwóch. W stanach „wątpliwych“ jeździć Ea: GlAG> yah pozoru a 


zakładano bez hałasu kluby i stowa- 
rzyszenia. Gdy zjawiali się agenci in- 
nych stronnictw, znajdowali już po- pędzili konno jacyś oficerzy cewałem przez 
zycyę zajętą przez nieprzyjaciela. | pjantacye stryjskie. Przechodaie usuwali się 


i 
przyszłością, „kiedy to Rhodesia mo- | 
Zorganizowano w państwie całą Bieć |z drogi w popłochu, a tumany kurzu zapie- 


głaby się stać państwem niepodle- 
glem“. Obecnie ten „król dyamen- 
tów* kieruje potyczkami. Niskiego 
wzrostu jak Napoleon, nosi jednak ka- 
pelusz kłapiasty zamiast trójgrania- 
stego. Jeździ w potyczkach nieuzbro- 
jony, tylko z szpicrutem w ręku. Ucho- 
dzi on za „zaczarowanego”, pośród 
gęstych gradów kul ani jedna go nie 
zadrasnęła. Działa to jak urok. Jak- 
kolwiek rząd transwaalski żąda wyto- 
czenia mu procesu, jako sprawcy a- 
wanturniczej wyprawy, którą dr. Ja- 
meson odegrał, to bardzo daleko do 
tego. Wnuk Kriigera, prezydenta Trans- 
waalu, który bawi w Londynie, o- 
świadczył temi dniami, że gdyby te- 
raz Rhodesa stamtąd wydalono, na- 
chmiast powstałoby 30.000 ciemno- 
skórców, "którzy tylko z respektu 
przed nim boją się uderzyć na Euro- 
jjozyków. 
Jak to nieraz z niepoczesnej chmur- 
zeri eaz omah, Jame- 
sona nie u*w się, winę zwalają na 
niego, wy .wiwają go. Ale ten nie- 
udały, wydrwiwany zamach sprawił, 
że ciemnoskórcy przestali białych u- 
ważać za niezwyciężonych. I gdyby 
Anglia — na co jej atoli nie stać — 
wielką armię wysłała do Afryki połu- 
dniowej, to nietylko miałaby przeciw 
sobie war „niggerów* aż po głębie 
Afryki, ale także większość ludu bia- 
łego, która jest pochodzenia holender- 
skiego i mogłaby wyruszyć w 70.000 
dzielnych jeźdźców i strzelców na o- 
bronę Transwaalu, Oranżu i t. zw. 
„Afrikauder - Bonda“ (potomków da- 
wnych kolonistów w Kaplandzie). Wy- 
rawa dr. Jamesona wywołała wszę- 
zie głębokie niedowierzanie co do 
polityki angielskiej. Wielkie śledztwo 
urzędowe, prowadzone w Londynie i 
w Afryce południowej, musiałoby prze- 
bijać się przez wiele warstw intryg 
nieskończonych, i jak przy wierceniu 


dzo wyraźny, okazał się nie wystarczającym. 
Onegdaj jak donosi jeden z dzienników — 


klubów. Żaden z agentów innego kan- |rąły oddech. Gdy wreszcie udało się jakie- 
dydata na prezydenta nie domyślał | muś straźnikowi, miejskiemu zatrzymać ofi 
się nawet takiej orgamzacyi i prze-|cerów i wskazać im najuprzejmiej w pobliżu 
konano się, co się święci, dopiero | awjeszony zakaz jeżdżenia konno po planta- 
wtedy, gdy nastąpiło spotkanie. Przy cyach, jeden z nich rzekł brutalnie: „Ich 
wyborach delegatów do konwencyi w|biy nioht verpflichtet polnisch zu ver- 
St. Louis dzieło Mark Hanny okazało | stehen !4, 
się w całej swej potędze. Nagle prąd Stolarze krakowsey w części zanie- 
zapału zelektryzował kraj cały. Mark | chali już strejku, Mianowicie majstrowie rze- 
Hanna trzymał szluzy w swej ręce, o- mieślnicy poczynili znaczne ustępstwa czela- 
tworzył je i fale popłynęły kanałami, |gzj i ta od dziś wróciła do warstatów do 
które przygotował. Całem tem urzą- pracy, natomiast w fabrykach nie ma zgody. 
dzeniem on się zajmował. — Tam majstrowie nie dać nie chcą i tam też 
Ale uczynił on jeszcze więcej: PO- | robotnicy strejkują dalej. 
trafił nastroić nietylko kraj cały, ale Wkuókosto nisi? wczorai 
i samego kandydata na prezydenta, |„. Hutten-Czapski 
Mac Kinleya. Nauczył go milczeć, na- m) A 7 T f R 
uczył mówić stosownie do tego, jak WT 4, y 
wymagała sytuacys. Mac Kinley ucho- P ` 


dził niegdyś kT e EE 
srebrnej. ze z może śmiało zostać 
stronnikiem wałuty złotej. Gdy przed 
wyborami w St. Louis wszyscy ocze- 


Emeryk 


starożytności 


s iedzida wczarej Ko 
ków przed godziną 2 popołudniu. 
t Józef Rogosz, znany  powieściopi- 
'garz, wydawca i naczelny redaktor Głosu 


kiwali od jego wyznania wiary w kwe-. Narodu, umarł dziś w Marienbadzie nagle 
styach polityki bieżącej i walutę zło- na udar sercowy. Zmarły liczył 56 lat, W 
tą uznawali za nieodzowną, Mac Kin-| młodych latach, w roku 1863, brał udział 
ley milczał i milczał Mark Hanna. |" ruchu, który się odbywał w Gulicyi, po- 


Nieograniczone bicie monety srebrnej, ;*zem wyjechał do Włoch. Po długim poby 


kredyt Stanów Zjednoczonych, prze-; cie za granicą wrócił do Lwowa i tu zało- 
mysł i handel — wszystko to nie; żJł świetnie redagowane pismo pt. Tydzień, 


mogło przerwać tegó milezeni». Mark. który później sprzedał spółce, złożonej z pp. 
Hanna miał na widoku tylko szanse Ochorowicza, Abakanowicza i paru innych 
wyboru na prezydenta. To jedno leża- | młodych uczonych, sam zaś wszedł do spół- 
ło mu na sercu i dla tego Mae Kinley Ki wydawnictwa Dziennika polskiego. Ale 


musiał milczeć. Mac Hanna usunął go ji na polu dziennikarskiem nie długo praco- 
wał. Osiadł na wsi i poświęcił się wyłą 


zupełnie na stronę i tym sposobem, VA: O8iadź AW 
ani jedna dobra sposobność nie zosta- | *znie pisaniu powieści, których było tak dn- 
ła zmarnowana, ani jedna pozycya żo, że dla wydawania ich postorał się o za 
stracona. Wszystkie głosy musiały po ., łożenie w Gródku powieściowego tygodnika. 
łączyć się za nim. Przekonanie ekono- Przed paru laty przeniósł się do Krakowa, 
miczne i polityczne Mac Kinleya za- gdzie założył dziennik Głos Narodu. Spo- 
leży zupełnie od Mark Hanny. Velefon, *ó) jego dnszy! 
pomiędzy (Clevelandem i Cantonem w. Z Zakopanego telegrafują pod aniem 
ostatnich czasach cudowne oddawał 24. bm. 
usługi. tu chmura, Wśród szalonej ulewy, 
Co Mark Hanna zachowuje dla sie- |nej z grzmotami i piorunami  wszygki 
bie, niewiadomo. Może sobie wziąć, co jtoki wezbrały. Dunajec niesie stule 
mu się podoba. Może zostać przywód-|wa, wyrwane z korzeniami, Mniej 
cą stronnictwa republikańskiego, prze- | woda pozrywała. 
wodniczącym komitetu narodowego, Wykolejenie pociągu 
lub ministrem, kimkolwiek jednak z0-! mięszanym nr 8258 dnia 22. b 
stanie, zawsze Mac Kinley będzie pre-iku kolei lokalnej Lwów-Janów 
zydentem, a Mark Hanna tą potęgą, tender lokomotywy pociągowej j 
która popychać go będzie w kierunku | bliskości Janowa, Pociąg wstr 
pożądanym. tychmiast, tak że nikt z jadący 


nia nie odniósł, Po przerwie  półgodzinnej 
KRONIKA. 


został przywrócony normalny ruch pociągów 
Lwów d. 24. lipca. 


pływała woda mętniejsza — a prawda 
zostanie w aktach pogrzebana, z napi- 
sem dla angielskiego badacza dzie- 
jów: „Nie tykaj mnie!* i dziejopis 
ruszy ramionami: „Alboż to nam pierw- 
szyna l“ 

na szla 


Jak się zostaje prezydentem. 


Nie ma dnia, w którymby telegram 
nie zawiadomił nas o nowej mowie 
ogramowej Mac Kinley'a, w której 
at na najwyższą godność w 
ach Zjednoczonych określa swe 
isko odnośnie do najważniej- 
spraw państwowych. O żadnym 
nym kandydacie nie mówią tyle, co 
o nim. Mac Kinley wszystkich zgonił 
pola. Jakie środki ułatwiły mu za- 
ie pozycyi tak korzystnej? Czy to 
ła potęga niezwykłej miary indywi 
alności? Czy przedstawia on uoso- 
ienie potężnego ducha? Czy 
enie zapewniły mu wielkie środki 
ryalne? Nic z tego wszystkiego : 
Kinley przez bil, noszący jego 
wisko, i przez energiczną politykę 
tekcyjną, jako członek izby repre- 
w, pozyskał sobie rozgłos 
echświatowy. To było jednak za 
, by uczynić go niezwyciężonym 
dydatem na prezydenta Stanów 
czonych. Potrzebował on jeszcze 
tora daleko silniejszego, którego 
jyskanie potrzebue było nietylko do 
owania olbrzymim ruchem wybor- 
, lecz jeszcze bardziej dla poli- 
i, którą przyszły prezydent zainau- 
wąć zamierza. 
Jeżeli wierzyć amerykańskiemu „Ti- 
sowi*, motorem tym, działającym do 
i DU ukryciu, który wszakże 
al Mac Kinleyowi olbrzymią po- 
086, jest nikt inny, tylko Mr. 
rx Hanna. Opowiadają, iż to on jest 


na tym szlaku. 

Ze Szczawnicy. Ozwarta lista gości 
przybyłych do Szczawnicy po dzień 15. bm, 
wykazuje osób 1488. Między innymi bawia 
w Szczawnicy ks. Adam Sapieha z rodziną, 
ks, Moszyński z Krakowa, a.ze Lwowa 
K. Morawiecki urządnik bankpwy p. Sobota 
komisarz policyi z córkami, |p, Leskiewicz 
rewident kolejowy, p. Pyszyńska z p. Pa- 
włowską, ks, Ziołkowski i i. 


Konsulem austro - węgierskim w 
Warszawie zamianowany został w miejsce 
p. Ernesta Pintnera, bar. Armand Wass. 

Z Pesztu telegrafują pod dniem 24. 
bm. Wezoraj przywieziono na dworzec tutej- 
szy słynnego wyłamywacza kas Affendakisa. 
Przy tej sposobności pobito dwóch sprawo- 
zdawców dziennikarskich. Chcieli oni bowiem 
zbliska przypatrzeć się zbrodnierzowi, poli- 
cyanci jednak nie chcieli ich puścić pomimo, 
że wylegitymowali się, iż są dziennikarzami, 
lecz odtrącili ich pomiędzy tłum. W zamię- 
szaniu, jakie skutkiem tego pówstało, potur 
bowano obu dziennikarzy. Naczelnik policyi 
zarządził surowe śledztwo. 

Eksplozya gazu, bardzo niebezpieczna, 
miała miejsce w Warszawije dnia St -bm. 


Doktoraty. Pp. Jan Lasko z Domara- 
dza, Henryk Kłuszyński z Prokocimia, Hie- 
ronim Potok z Lnbienka i Zygmunt Stani- 
sław Wasowicz z Gręboszowa w Galicyi o- 
trzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto 
pień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Wiadomości kościelne. Archidyece- 
żya lwowska obrz. łac.: Kawoniczną instytu- 
tucyę na probostwo lubaczewskie otrzymał 
ks. Wincenty Kinal, proboszcz dotychczasowy 
horożanrecki — jurysdykcyę otrzymał O. Cy- 
pryan Jurkiewicz, Bernardyn. 

Zapiski osobiste. Znany przemysło- 
wiec tutejszy p. Leopold Baczewski został 
wydelegowany przez lwowską Izbę handlową 
1 przemysłową na międzynarodowy kongres 
chemików, który się odbędzie w Paryżu w 
czasie od 27. bm. do 5. sierpnia, pod pro- 
tektoratem rządu francuskiego. Urządzeniem 
kongresu tego zajmuje się Związek chemi- 
ków francuskich przemysłu cukrowego i spi- 
rytusowego. 

Do Lwowa przybył syn śp. Bohda- 
na Zaleskiego, który odbywa dłuższą 
podróż po Ojczyźnie i pierwszy raz zwidzał 
Warszawę, Ukrainę i miejscowości uwiecznio- 
ne poezyami swego ojca. 

W Kasynie miejskiem odbył się 
wczoraj wieczór bardzo serdeczny, niejako 
familijny, w wilię imienin gospodarza Kasy- 


dowa? mianowicie gazomeftr re nu. 
Pusłowskiego, a wybuch ył tak silny, że 
ramy okienne, drzwi | żelazne żałuzye 20- 
stały wyrzucone na wlicę. Znajdujące 819 
w sklepie osoby, a to Pusłowski, sfużąca 
Olszewska, klient Gomulicki i sprawca nie- 


Cała wielka jadalnia była zastawiona stoła- 
„mi, stoły w bukiety i bukieciki przystrojone; 
przyszłego ; przygrywała Świetnie jak zwykle kapela woj- 
;skowa kapelmistrza p. Rolla. Zasługi wszech- 
Kto jest Mark Hanna? To bankier stronne solenizania około Kasyna są tak 
wielkie i tak, zresztą i publiczności znane, 
że mowcy nie mieli nawet prawa silić się 
ina wywody krasomowcze, aby dekorować te 
zasługi jego i wdzięczność członków Kasyna 
'szumnemi wyrazami, Serca same prosto, ule 
„tem żywiej przemawiały. Przewodniczył pre- 
Pierwszy 
zabrał głos ks. kan. Dawidowiez, następnie 
'od wydziału kasynowego wiceprezes p. Ta- 
, baczyński, który skończył serdecznem : „Bądź 
nam nadal ogniskiem, światłem, bądź nadal 
i Dalej zabierali głos 
kich pobił w St. Louis, Jego zasługą pp. Platon Kostecki, Władysław Bełza (u- 
było to, iż potrafił we wszystkich , datnym, dowcipnym i serdecznym jak zawaze 
wpoić przekonanie, że jego kandydat, į wierszykiem), dr. Weigel prof. Rawer (zdro- 
Mac Kinley, zwycięży. Do tego rezul- wie rodziny gospodarza), Tadeusz Czapelski, 


po długiej, dobrze uplanowanej kam-.waniem dla gospodarzy skromnej biesiady, 
panii, w której brał czynny i mate- którzy istotnie z całem sercem  gospodarzyli. 
| Karta pamiątkowa. D. 23. bm. wrę- 

Mac Kinley doszedł niespodzianie czyła sekcya I. byłej Rady miejskiej p. Apo- 
do niesłychanej popularaości; ukryty linaremu Stokowskiemu, jako dłngoletniemu 
za nim stoi mr. Mark Hanna. Dzisiaj |swemu przewodniczącemu, z okazyi rezygna- 
rozpowszechniło się mniemanie, iż Mac cyi tegoż, kartę pamiątkową, w której żegna 
Kinley stał się rodzajem popularnego go gorącemi wyrazami, stawiając enoty te- 
ideału, wyniesionego przez wezbrany |goż, jako przykład następnym pokoleniom. 
entuzyszm powszechny, uosobieniem | Karta owa wykonana na pergaminie przez 
ip. Karola Adamka, przedstawia się pięknie. 


pni portalu — opartej lewą dłonią o ka- 
widzimy 
Mark Hanną zrobił go tym ideałem, | dary, o barwach narodowych, nad którymi 


skie z wstęgą w dzióbie i z napisem: „Bo- 


Na bankiecie, urządzonym przez klub 


urodzony w r. 1828, |jęgami swoimi, zanim da „odpowiedź sta- 


- | pasyjne 


„|o zmroku spalone zostaną ognie sztuczne. 


w domu przy ul. Chmielnej |. 50. „łikspio- |SZone impertynenckim wstępem i zakoń- 


GAZETA NARODOWA z Sobooty dnia 25. Lipca 1896. Nr. 205. 


na, p. Włodzimierza Buynowskiego.jszczęścia Załęski, on to bowiem zbliżył sięłgli „michalszczyźnie* i zniewoleni zostali do 
do gazometru z płonącą świecą i spowodo- lumieszczenia sprostowania osnutego na jakiejś 
wał eksplozyę — zostali silnie poparzeni. legendzie, jakoby nas okłamano i w błąd 
Również kilku przechodzących ulicą obok wprowadzono, odpowiadamy co następuje i 
upraszamy Szanowną Redakcyę o łaskawe 


sklepu Pnsłowskiego odniosło obrażenia. 
Rachunek ministra, Visconti- Venosta | umieszczenie w łamach pisma swego: 
nie odznaczał się zbytkiem stanowczości za Cośmy uczynili i w sprostowaniu naszem 
młodych lat, oczywiście takim też pozostał| napisali — powstało 
na starość. To minister z gatunku kunkta- 
ministra spraw zewnętrznych, Visconti- Vene-|nie dadzą nawet spokoju popiołom Ś. p. 
wie człowieka zasłnżonego p. Michalskiego, 
Nie ma potęgi, któraby nam kłamać kazała, 


lnb nie. Czeka, aż mu oczyszczą drogę inni, 
aby śmielej mógł kroczyć, Chodzi mu o to, 


rów w państwach sprzymierzonych, nadto | nieskazitelnego honoru, 
jest jakiś rachunek z Francyą o traktat han- | podobnego uczynić; lecz ponieważ 
dlowy, którego Visconti- Venosta obawia się, 
ze względu na dawny swój rachunek z dzi-|łatach przed śmiercią śp. ojciec nasz nic bez 
siejszą rzeczpospolitą. Jak wiadomo, Visconti- |porady naszej nie uczynił — wiec i o tym 
Venosta był ministrem spraw wewnętrznych | fakcie pożyczki wiedzieliśmy dobrze zaraz 


sprawy 


sko pruska. Przez brak stanowczości, przezji szlachetność tego obywatela i dlatego po- 
kunktatorstwo omal że nie sprowadził klęski|czuwamy się do obowiązku sprawę tę pu- 
na Włochy, Francyę zaś łudził do ostatniej | blicznie ponownie wyjaśnić i przynajmniej w 
chwili przymierzem zaczepno-odpornem, któ-|ten sposób nagrodzić p. Mivhalskiemu za 
remu sprzyjał Wiktor Emanuel. straszną krzywdę, jaką mu czasopismo Ku- 

Dnia 14. lipca 1870 r. Corte i Nicotera |ryer lwowski niezasłużenie swojemi artyku- 
interpelowali rząd o stanowisko, jakie Wło-|łami wyrządziło, 
chy zajmują wobec Kkwestyi hiszpańskiej Nie potrzebuje tedy śp. Momocki wstawać 
(kandydatura Hohenzollern), a krążyły jużjz grobu — i w ogóle wypraszamy sobie u 
pogłoski o układach między rządem wło-|czasopisma Kuryer Lwowski podobne nie- 
skim i francuskim. Visconti - Venosta odpo-|ene drwiny ze zmarłego nieodżałowanej pa- 
wiedział, że Włochy „praktykować będą po-| pamięci ojca Franciszka Momockiego — 
litykę, zgodną z zapatrywaniem się innych|przez porównywanie go z mitem Piotrowina. 
państw, którym zależy na utrzymaniu poko- Przyjm Wielmożny Panie Redaktorze 
ju“. W kilka dni później, mianowicie 18.| wyrazy prawdziwego szacunku, z jakim się 
lipca oświadcza minister spraw wewnętrz- | kreślimy. 
nych, że „Włochy zajmą stanowisko ściśle W dodatku nadmieniamy, że czasopismo 
obserwacyjne". W tydzień zaledwie później,| Kuryer Lwowski. na podstawie $ 19 ust. 
na nową interpelacyę Nieotery, który czuł w|prasowej do umieszczenia tego samego spro- 
powietrzu przymierze francusko-włoskie, od- |stowania zawezwaliśmy. 
wiada Visconti- Venosta: „Wedłng  niezło- Piotr Momochi. Aniela z Momockich 
mnego przekonania mojego, nie możemy nie| Janusz. Emalia e Momockich Stankiewicz 
gorszego uczynić, jak wyzyskiwać obecne po-| Krynica 9 lipca 1896. Franciszka Momoc- 
łożenie Francyi, aby jej przysparzać kłopo-|ka Nozdrzee 12 lipca 1896. Wincenta z 
tów, albo też, pośrednio czy bezpośrednio | Momockich ŚSteciak. Maryan Momocki 
grozić gwałtowną akcyą w kwestyi rzym-|Steyer 17 lipca 1896. Stanistawa Mo- 
skiej. mocka. 

Pomimo bardzo ostrych rozpraw parla- 
mentarnych, pomimo, że Miceli (z lewicy) 
zawołał: „rycerska uprzejmość Visconti- Ve- 
nosty dla Francyi jest w obecnej chwili sza- 
leństwem, jest zbrednią* — rząd opierający 
się na prawicy, otrzymuje wotum zaufania 
168 głosami przeciwko 103. Dnia 31 lipca 
uchwalono nadzwyczajny kredyt na cele woj- 
skowe. Wiktor Emanuel myśli całkiem Be= 
ryo o przymierzu włosko-austryackiem © 
Francyą i posyła hr. Vimercati do Wiednia, REL 
dzie się na ten plan zgadzają, a następnie > 
8 Nato TIL Oel m e R Preparat, zwany „Exsiccatorem“ wpro- 
ci? stanowezo propozycyę odstąpienia Rzymu | Wadzony dopiero od niedawna w granice 
na rzecz Włoch i w ten sposób rozbiły się państwa -austryackiego, zdobył sobie najwyż- 
układy o przymierze zaczepno-odporne. Jak |57%€ Vznanie z niezmierną szybkością i to tak 
dalece liczono we Francji na pomoc włoską |u Zawodowych znawców i u chemicznych 
dowodzi fakt, że już po starciach pod Weis- |StACJi doświadczalnych jakoteż i u tych 
senburgiem i Wórth poseł włoski w Paryżu klieutów, którzy dawniej musieli go sprowa- 
hr. Nigra telegrafował do Visconti-Venosty | dzać z Rosyi niebacząc na wysokie 10 zł, 
na zlecenie gen. Grammonta: „Czy rząd|-ło w złocie od 100 klg. 4 
włoski może wysłać 60.000 żołnierza drogą |gół dowodzi, jak mocno wzróść musiał po- 
na Mont-Cénis“. I teraz jeszcze zastrzega |PIt za tym wyrobem. 


sobie Visconti-Venosta „porozumienie“ z ko- „Exsiecator" konserwuje nawet takie 
drzewo w sposób jak najpewniejszy, które 


wyrębano w lesie w czasie niewłaściwym, a 
zatem takie, na które się najezęściej grzyb 


ODOL do płukania nosa nadzw. orzeźwia 


semm 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


p A M KOPA 


nowczą* — i w istocie porozumiewa się, ale 
otrzymuje od wszystkich odpowiedź stanow- 

z RU zowjad asa- 
dorowi francuskiemu: „Moje słowa nie zna- 
lazły oddźwięku. Trzeba przynajmniej dwu- 
dziestu dni, żeby mieć pod ręką 60.000 ln- 
dzi, gotowych do przejścia przez Alpy. Kto 
wie, czy równowaga sił nie byłaby zupełnie |: 
i nieodwołalnie nadwerężoną? Jaki pożytek |Jak z s 
mielibyśmy z wejścia w grę z Prusami i ze Jedna jedyna próba wystarcza, aby się 
zniszczenia maleńkiej armii włoskiej?4 Po-| każdy mógł przekonać 0 „prawdziwości po- 
wyższy rachunek z działalności w r. 1870, wyźszych twierdzeń i osobiście zbadać przy- 
wystawiony obecnie przez prasę niemiecką | mioty „exsiccatora . ; s 
ministrowi, przypominający dobre jego chęci] Firma, wyrabiająca nezsiecatora" a po- 
dla rządu francuskiego, nie pozostał bez |Siadająca biura w Warszawie, Petersbnrgu, 
wpływu. Rząd francuski zgadza się podobno Moskwie, „Berlinie, Brukseli i Wiedniu (adres 
na krótką prolongatę traktatu handlowego do Wiednia : „Exsiecator", właściciel firmy 
z Włochami, aż do ukończenia odnośnych | Gustaw Richter Wiedeń 1V. Wiedener Haupt- 
układów. Ostatnie depesze donoszą, że Vi-| strasse 86) może się wykazać tysiącem pism 
aconti- Venosta „zdecydował się“ na przyjęcie|7 uznaniem najwyższych kół, władz eto. w 
teki ministra spraw zewnętrznych. państwie i zagranicą. 

Mysteryum francuskie. W mieście 
kąpielowem Vittel we Francyi odbylo się w 
zeszłym tygodniu pierwsze przedstawienie 
dram:tu ludowego „Joanna d'Arc“, którego 
mise en scene zajął się proboszcz. Wie- 
śniacy i wieśniaczki ze wsi Dombasie i Me- * Z teatru. W „Królewiczu* a przed- 
nie przedstawili to mysteryum patryotyczne, |tem jeszcze w farsie „Oj młody! młody!“ 
do którego wzorów dostarczyły widowiska | wystąpił na lwowskiej scenie onegdaj i przed 
w Oberammergau. Sześćdziesięciu | dwoma dniami gość warszawszki, artysta 
dyletantów wiejskich zdumiewało audytoryum | dramatyczny p. Edward Wolski. Dał się po- 
grą pełną życia i ciepła. Od przyszłego |znać publiezności w dwóch odmiennych ro- 
roku widowisko „Joanna d'Arc“ ma być|lach lekkiego i poważnego amanta, a w obu 
wystawiane corocznie w Vittel. Franeya więc | zdradził wybitny talent aktorski i tempera- 
posiada odtąd swój Ammergau i Hóritz. ment sceniczny prawdziwy. Słusznie przeto 
zajmnje p. Wolski pośród artystów warszaw- 
skich pierwszorzędne miejsce.. Znać w jego 
grze opanowanie całości i konsekwentne 

Towarzystwo drukarskie „Ognisko“ | przeprowadzanie roli od początku do końca, 
urządza w niedzielę dnia 26 bm. w lasku|co jest nabytkiem usilnej pracy i zamiłowa- 
na Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na|nia w zawodzie, a z drugiej strony z każ- 
prawo) wycieczkę towarzyską, która z powo-|dego ruchu, z każdego efektu i z każdego 
du niepogody się nie odbyła, Zabawę roz-| pomysłu bije ciepło tej iskry talentu, z któ- 
pocznie koncert muzyki „Harmonii*, poczem |rą się juź trzeba urodzić. Jestto tedy amant 
nastąpią tańce i inne gry towarzyskie, zaś| sceniczny w każdym celu wyborny, którego 
Lwów może pozazdrościć Warszawie. P. Wol 
Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie wy- ski w czasie dwukrotnych występów we 
wieszone Z koszar miejskiej straży ogniowej Lwowie zbierał gorące oklaski publiczności 
przy placu Ołowym i w lokalu Tow. pasaż naszej, a szkoda że wybrał się do nas tylko 
Hausmana. W razie niepogody wycieczka na czas dla Melpomeny najgorszy t. j. na 
odbędzie się w następną niedzielę. Początek , koniec lipea. W gmachu  Skarbkowskim 
o godz. wpół do 4 po południu. | porwałby gra swoją tłumy tak, jak szczerze 
zachwycił tę garstkę wiernych teatrowi, któ- 
ra jeszcze dotąd pozostała na bruku lwow- 
skim, 

P. Wolski wystąpi dziś w  wykornej 
francuskiej „Mojej kuzynce" i to w towa- 
rzystwe p. Stachowiczowej. 

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
„Rozwiedźmy się“, występ Edwarda Wol- 
skiego art. teatr. rząd. warsz. 

W niedzielę „Oj młody, 
Edwarda Wolskiego. 

* „Baby“. W przyszłym tygodniu graną 
będzie w Warszawie w Wndewilu najnowsza 
czteroaktowa komedya Zygmunta Przybyl- 
skiego i Klemensa Junoszy p. t. „Baby“. 
Jak piszą dzienniki warszawskie ma to być 
jeden z najweselszych utworów, jaki w o- 
statnieh czasach się ukazał. 

* Otwarcie panoramy Głolgoty w 
Częstochowie. Dnia 22 lipca odbyło się 
w Częstochowie poświęcenie i otwarcie pano- 
ramy Golgoty pendzla p. Stanisława Radzie- 


s efecan med 
paczenia się drzewa. 

„Exsiechtor" zastępuje wsze'kie olejne 
farby, a po domieszaniu do niego dowolnego 
koloru farby ziemnej, daje pokost tej barwy, 
a komu potrzebna. 


Sztuki piękne. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Na napaści czasopisma Kuryer lwow- 
ska w ostatnich 14 dniach, skierowane prze- 
ciw p. Michałowi Michalskiemu i śp. Fran- 
ciszkowi Momoekiemu, które jako fałszywe 
podpisani spadkobiercy wyjaśniliśmy, a Sza- 
nowna Redakcya raczyła owe wyjaśnienie 
w łamach pisma swego umieścić, za co skła- 
damy niniejszem najgłębszepodziękowanie — 
czasopismo Kuryer lwowski w nr. 187 z 
7. lipea br. pod tytułem „Bandytyzm Rowa- 
kowicza* umieściło nasze sprostowanie okra- 


młody * występ 


czeniem. 

Jest nam areyniemiłą polemika z czaso- 
pismem Kuryer lwowski znanem ze swoich 
zalet — a we wszystkich pismach publi- 
ezbych rozmaicie nazywanem, lecz gdy nam 
ind) nuzja małoduszność tem, jakobyśmy ule- 


z własnej inicyatywy, 
z oburzenia, jakie nas owładnęło po odezy- 
torów. I dzisiaj, gdy chodzi o przyjęcie teki |taniu artykułów Kuryera lwuwskicyo, które 
sta długo nie może zdecydować się na tak| Franciszka Momockiego, a atakują napastli- 
aby zmieniono aż dwóch naraz ambasado- |tem mniej pan Michalski, człowiek prawego 


nie potrafiłtby coś 


ojca były nam specyalnieżnane i w ostatnich 


we Włoszech, gdy wybuchła wojna francu=|od pierwszej chwili i podziwialiśmy zacność 


„|8prawe_ ze 


jowskiego. Uroczystość rozpoczęła się solen 
nem nabożeństwem na Jasnej Górze w ka- 
plicy Matki Boskiej. Mszę św. odprawił ks. 
0. Brondzo, poczem do nowo postawionego 
budynku wszedł pierwszy ks. kanonik No- 
wakowski z kropidłem i wodą święco”ą, Po 
dokonaniu ceremonii kościelnej głos zabrał 
ks. kanonik Lorentowicz. Kto z Bogiem — 
Bóg z nim — rozpoczął ks. kanonik — i 
rozwijając myśl tej prawdy nwydatnił wpływ 
jaki wywrzeć może panorama uprzytomnia- 
jąca Męczeństwo Syna Bożego na tych ma- 
luezkich, co garną się pod skrzydła Opie- 
kunki i Pocieszycielki u stóp Jasnej Góry, 
Panorama przedstawia Jernzalem i Golgotę. 
Na Golgocie widzimy trzy krzyże, a na nich 
zawisłe ciała, Przy krzyżn Środkowym na 
pół klęcząca w ruchu zdradzającym nieogra- 
niezoną boleść leży Matka Najświętsza. Po 
lewej stronie od krzyży rozlega się Jeruza- 
lem ze wspaniałemi budynkami i piękną 
okolicą. Pejzaż pogodny, jasny, urozmaicony 
umiejętnem ugrupowaniem osób, biegnie aż 
na drugą stronę panoramy. Pomysłów ma- 
larskich tu nie brak. Życie, ruch panują 
wszędzie. Całość wywiera ailne wrażenie. 

* Malarstwo nowoczesne. Krytyk 
Andrzej Michel w Paryżn ogłosił tom nota- 
tek o sztuce, w którym przeważnie podnosi 
zasługi mistrzów francuskich i rozwodzi się 
nad dzisiejszymi stanem malarstwa. Stan to 
przejściowy i anormalny. Obrazy religijne 
znikają z wystawy, obrazy historyczne by- 
wają coraz rzadsze. Publiczność życzyłaby 
sobie mniej obrazów  anegdotycznych. Pej- 
zaże są rodzajem najpomyślniej uprawianym, 
ale człowiek jest królem przyrody, twarz 
Indzka wymowniejsza od najwspanialszego 
krajobrazu i fałszem jest, aby, jak to twier- 
dzi impresjonizm, cała sztuka polegała na 
trafnem oddaniu gry światła. Poezya i sztu- 
ka są pomocniczemi środkami, udzielonemi 
człowiekowi dla urzeczywistnienia tych idei, 
które stanowią etapy postępu ludzkości. Idea 
każdej epoki odsłania się zwolna i okazuje 
się w pełni dopiero po ostatecznym awym 
tryumfe, Powiedziano o „Robinsonie Crusoe“, 
że powieść ta oddała olbrzymią przysługę 
Anglii, bo zachęciła tysiące wyspiarzy do 
podróży dalekich, które były niezbędnym 
warunkiem pomyślności ich ojczyzny Otóż 
najlepsze dzieło sztuki jest to, które naj- 
wierniej odzwierciadla ideę epoki i przeto 
najskuteczniej ją popiera, budząc chęć słu- 
żenia jej. Duszę jednych rozczula krajobraz, 
drngich pobudza scena dziejowa, innych 
podnosi utwór religijny. Artyści, którzy przy- 
tlumiają w człowieku wyższa popędy i po- 
sługują się sztuką, aby łechtać słabostki 
Indzkie, sprzeciwiają się posłannictwu swo- 
jemu Dobroczynny wpływ wywierają ci z 
nich, którzy mistrzowstwem pędzla przenoszą 


| widza 2 pośród zaduchów miast nad brzeg 


morza, w głąb lasu lub na wierzchołek góry, 
pokrzepiają go zielonością łąk, świeżością 
jezior i niemal wonnością wiejskiego po- 
wietrza. 


W dzisiejszym przełomie sztuki, szuka- 


a szcze. 1206 kierunku nowego i wałęsającej się po 


bezdrożach, nie godzi się rozpaczać. Wiele 
jest symptomatów pocieszającrch. Wśród so- 
fizmatów uporczywie powtarzanych, coraz 
więcej napotyka się zdrowych artystycznych 
poglądów i niemało obrazów, świadczących, 
iż artyści nie daremnie gonią za ideałem. 
Książka Andrzeja Michel pozwala zdać sobie 
stąpniowych zdobyczy tej tak 
zkądinąd słusznie obinawianej sztuki tera- 
Źniejszej Kiedy się zjawi geniusz jaki, to ją 
porwie tem łatwiej ku obłokom, że poprze- 
dnicy jego więzy jej przecięli. Krytyk prze- 
biega dzieła i żywoty Corota, Ingresa, Mil- 
leta, Delacroix, Raffeta, Maissoniera i Puvi- 
sa de Chavannes, — i tak kończy: 

„Co dzień dzieją się obok nas rzeczy cu- 
downe. Świat pełen jest nadzwyczajuych 
piękności. Rolą malarstwa jest odsłonić je 
nam“, 

* Wystawa sztuk pięknych w tych 
dniach wzbogaconą została liczną kolekcyą 
prac obcych artystów, a to po zamknięciu 
salonów wiedeńskiego i pragskiego. Nade- 
słali: Jakobides „U prababki*, Pitzner „Na 
polowaniu", Haas „W karczmie“, Dieften- 
bacher „Za późno“, Heimes „Zachód słońca 
na morzu“ i „Widok na morze północne“, 
Schlichting „Wysoko nad Paryżem i „Pa- 
ryżankę*, Van Aken „Chory“, Geiger „Po- 
całnnek Judasza*, Ernst Rudolf „Po poża- 
rze“, Delng Alois „Yum-Yum*. Z prac na- 
szych artystów wystawiono:  Kotowskiego 
Damazego „Portret własny”, Sozańskiego 
„Irębacza* akwarelę, Makarewicza „Widok 
z Dory-Jamnego*, Harasimowicza  „Kraj- 
obraz“ i „Portret p. Machana“, Reyznera 
„Kolekcyę prac pastelowych“ oraz pani Ja- 
sieńskiej „Marzenie“ i „Giłówkę dziewczę- 
cia*, W przyszłym tygodniu nadejdzie na 
wystawę portret p. Wł, W. Czajkowskiego 
pendzla prof. Pochwalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Prawit. Wiestnik ogłasza SŁ 
ik 


jący., niezmiernie ważny ukaz cars 


„W celach największego zabezpiecze- 
nia porządku i spokoju w kraju nad- 
wiślańskim powierzyć najbliższa kie- 
rownictwo w sprawach takich jeneral- 
gubernatorowi warszawskiemu : 

1) dla zarządzania sprawami około 
zapobieżenia i prowadzenia śledztw o 
przestępstwa stann w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego, ustanowić posadę 
Pono jenerał- gnbernatora w czę- 

ci policyjnej. 

2) obowiązujące prawa i przepisy, 
określające podległość korpusu żandar- 
mów ministrowi spraw wewnętrznych 
i szefowi żandarmów, oraz służbowy 
ich stosunek do departamentu policyi 
i nadzoru prokuratorskiego, pozosta- 
wió bez zmiany; porządek zaś dzia- 
łalności i stosunków pomocnika jene- 
rał-gubernatora warszawskiego w dzia- 
le policyjnym do rozmaitych instytu- 
cyj, określić w oddzielnej, najwyżej 
zatwierdzonej instrukcyi. 

3) do załatwiania czynności, wy- 
pływających z obowiązków pomocnika 
jenerał-gubernatora w dziale policyj- 
nym, utworzyć przy nim odelo 
kancelaryę ; 

4) zarząd warszawskiego okręgu 
żandarmów zwinąć.“ 

Ukaz powyższy stanowi zamknię- 


rokiem. 
Ten ostatni dążył wszelkiemi siła- 
do utrzymania się na stanowisku 
wnorzędnem z hr. Szuwałowem, pro- 
ząc politykę na własną rękę, przed- 
adając swoje raporty bezpośrednio 
do Petersburga, a niejednokrotnie pa- 
raliżując zamiary i polecenia jenerał- 
gubernatora. 

Hr. Szuwałów uskarżał się wielo- 
krotnie w Petersburgu na te nienor- 
malne stosunki, a powyżej przytoczo- 
ne rozporządzenie daje mu zupełną 
satysfakcyę. Warszawski okręg żan- 
darmów zostaje zniesiony, zatem jene- 
rał Brok nie ma co dłużej robić w 
Warszawie. 


"TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 24. lipca. 

Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował inżynierów Jana J ur czyń- 
skiego, Henryka Stoja, Władysła- 
wa Skwarczyńskiego i przy- 
dzielonego do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Fryderyka Bluma star- 
szymi inżynierami, a adjunktów budo- 
wniczych Józefa Antoniego Opol 


skiego, Stanisława Szczęsnego I'e|-| 


kla, Antoniego Haufa, Szczęsnego 
Glatmana, Jakóba Malinow- 
skiego i adjunkta-inżyniera kolei 
państwowych Szczepana Najhofa 
inżynierami i przeznaczył ich do służ- 
by państwowej budowniczej w Galicyi. 

Prezydent ministrów, jako kiero- 
wnik ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, zamianował radcę rachunkowe- 
go Franciszka Reka starszym radcą 
rachunkowym, a komisarza powiato- 
wego Mieczysława Aleksandrowi- 
cza i rewidenta rachunkowego Anto- 
niego Salika radcami rachunkowymi 
i przydzielił ich rachunkowemu de- 
partamentowi namiestnictwa galicyj- 
skiego. 

Wiedeń d. 24 lipca. 

Prezydent ministrów przyjmował 
wczoraj na audyencyi deputacyę prze- 
mysłowców. Deputacya ta wręczyła 
hr. Badeniemu pismo, zawierające skar- 
gi na socyalistyczne agitacye, a pod- 
pisane przez 652 fabrykantów. Prezy- 


cie cichej walki, jaka się toczyła po-|Mikołaj zjedzie na kuracyę do Karls- 
iędzy hr. Szuwałowóm, a jenerałem | badu. 


Toruń d. 24. lipca: 
Urzędnicy berlińskiej policyi aresz- 
towali tu w jednem z przedmieść To- 
runia niejakiego Farina i szewca 
Alberta pod zarzutem zdrady stanu. 
Sofia d. 24. lipca. 
W górach Perymskich starły się 
wojska tureckie z tysiącem powstań- 
ców macedońskich. Pięciuset ich po- 
legło. 
Sofia d. 24. lipca. 
Powrót księcia znowu został odro- 
czony. W okolicy kłasztoru Ryło (w 
wysokich górach) gdzie księżna prze- 
bywa, snują 
Klasztor i 
skiem 


im ostatecznym wnioskiem. Proces 
przybierze ogromne rozmiary, gdyż 
powołanych będzie przeszło 180 świad- 
ków. Oskarżenie skierowane jest prze- 
ciw pięciu osobom, z których trzy 
znajdują się w więzieniu a dwie ucie- 
kły. Proces odbędzie się prawdopodob- 
nie dopiero we wrześniu. 
Belgrad d. 24. lipca. 

Prezes ministrów Nowakowicz przy- 
jął z wdzięcznością zaproszenie hr. Go 
łuchowskiego do wzięcia udziału w o- 
twarciu Bramy Żelaznej 
dział, że rząd serbski reprezento- 
wany będzie na tej uroczystości 

Petersburg d. 24 lipca. 

Car ma pojutrze wyjechać do Ni: 
żnego Nowgoroda. 

Japończycy ubiegają się o budowę 
kolei żelaznej z Soent na Czungtsu, 
Kóngtsu, Czentsu i Taiku do Fusana, 
80 mil (naszych) długości. Konkurują 
z nimi Amerykanie i Francuzi. 

Lille d. 24 lipca. 

Tutejsza rada miejska urządziła 
przyjęcie dla członków międzynarodo- 
wego kongresu socyalistycznego. Lu- 
dność usposobiona jest wrogo dla te- 
go kongresu i przygotowuje manife- 
stacye. Delegaci niemieccy udali się 
do ratusza incognito a nie w pocho- 


i zapowie- 


dent ministrów omawiał poszczególne dzie. Na rogach ulic rozlepiono pla 
punkty pisma i przyrzekł zbadać skar-| katy, wzywające ludność do manife- 
gi, ale zarazem wyrzekł, że nie możejstacyi przeciw niemieckim przywódz- 


oszczędzić przemysłowcom wyrzutu.|com socyalistycznym  Liebknechtowi 


Mianowicie, przemysłowcy zbyt mało 
troszczyli się o przyjście do skutku 
zabezpieczenia robotników od wy- 
padków. 

Wiedeń d. 24 lipca. 

Nowy nuncyusz ks. Taliani przybę- 

—dzie witaj pierwszych dni si8rpnia. 
Budapeszt d. 24 lipca. 

Wczoraj rano odbyła się w sąsie- 
dniej gminie, Małym Peszcie, formal- 
na rewolucya. Mieszkańcy tej gminy 
( przeważnie robotnicy) postanowili 
wskutek za wysokich cen nie jeżdzić 
koleją wicynalną do Budapesztu, lecz 
omnibusami odbywać podróż. Wczoraj 
żandarmerya nie przepuściła omnibu- 
sów przez granicę stolicy, skutkiem 
czego przyszło do rozruchów. 

Za radą sędziego gminy wzniesio- 
no barykady na torze kolejowym, kil- 
kaset ludzi położyło się na szynach, 
tak, że nadchodzący pociąg musiał 
stanąć. Tłumy rzucały kamieniami na 
wagony, z których dwa zdruzgotano. 
Dopiero żandarmerya sprowadzona z 
Małego Pesztu zdołała przywrócić spo- 
weńcy i Niemcy wezmą zgodnie udział 
w tych uroczystościach. 

Karlsbad d. 24. lipca. 

Rozeszła się tu pogłoska, że car 


Kobiety rzymskie 


z CZARÓW iż 3 My 


(Dokończenie, ) 


„Wolała raczej męską bronią zwycię- 
żać; zdawała się nawet uważać, aby nie 
korzystać z wrażenia, jakie mogła 
wywierać jej piękność. Pod tym wzglę- 
dem była bez najmniejszego zarzutu. 
Cechą jej w owych burzliwych cza- 
sach była właśnie zimna krew, spokój, 
niezamącona niczem swoboda umysłu 
i wyrachowana, uporna wytrwałość 
które to zalety musiały w końcu dać 
jej zwycięstwo, podobnie jak je były 
Oktawianowi przyniosły. Livia stała 
poza sferą namiętności, miotającemi 
tysiącem innych. Tamte i tamci, to 
jakby spieniony potok, lecący w dół 
z hukiem i łoskotem; ona jest cichą 
wodą, która opływając niewzruszone 
przeszkody, wznosi się wciąż wyżej i 
wyżej spokojna, milcząca a straszna. 
Na jej drodze zapory nie masz; to, co 
dla innych jest przynętą i czarem, w 
niej wzbudza jedynie chłodny podziw, 
jakoby dla dzieła artysty. „Ulisses w 
sukni niewieściej* — miał ją, według 
Swetoniusza, przezwać kiedyś Caligu- 
la, któremu tym razem trudno odmó- 
wió bystrości. Taka tylko kobieta mo 


Rrawaty, Rekawiczki, Bielizna męska, 


iĘSingerowi. 
Lille d. 24 lipca. 
Demonstracye przeciw socyalistom 
trwały wczoraj aż do późnej nocy. 
Tłum wydarł socyalistom czerwoną 
chorągiew i poszarpał ją w kawałki, | 
wznosząc okrzyki: „Precz Z między- 
narodową bandą“, „Precz z Pttsaka 
mi“, „Niech żyje Alzacya i Lotatyn- 
gia“. Przyszło nawet do bójki, w któ- 


rej skaleczono jednego z demonstran- 
tów. Policya aresztowała piętnaście 
Berlin d. 24. lipca. 

Minister wojny wydał rozkaz, że 
żadnemu podoficerowi ani żołnierzowi 
nie wolno bez zezwolenia przełożonej 
władzy brać udziału w żadnych sto- 


osób. 

warzyszeniach, zgromadzeniach, ani 
uroczystościach. Nie wolno także żoł- 
nierzom w żaden sposób objawiać 
swych rewolucyjnych lub socyalno- 
demokratycznych przekonań, ani roz- 
szerzać pism socyalistycznych. W koń- 
cu nakazuje minister żołnierzom, w ra- 
zie gdyby spostrzegli, że w koszarach 
znajdują się u kogokolwiek jakie pi- 
sma lub broszury socyalistyczne, do- 
nieść o tem bezzwłocznie swym prze- 
łożonym. 


gła opanować Rzym i po dziesięciole- 
e) trudach odnieść całkowity tryumf. 

Oczy jej wielkie, głęboko myślące, całe 
pogrążone w marzeniu wielkości, zdają 
się patrzeć — nie w górę, ale przed 
siebie, zawsze przed siebie i zawsze 
wprost ; zapalić je zdołała chyba je- 
dna myśl o synie, o Tyberyuszu, zlana 
z myślą o przyszłości jej domu*. 


„Tak Livia szła przez życie, a 
śmierć czy wzywana, czy też zsyłana 
losem, zdała się w milczeniu kroczyć 
przy jej boka, torowaó i uprzątać Jej 
drogę. Cały rozkwit świeżego życia, 
zaszczepionego przez Agrippę na sta- 
rym, schnącym już pniu Juliuszów, 
wszystko co było wesołem, wybuja- 
łem i młodem wokoło posiwiałego Au- 
gusta, wszystko opadło złamane śmier 
cią, lub ubezwładnione niełaską ; ustą- 
piło miejsca skupionej w sobie, zgorz 
kniałej postaci Tyberyusza. Marcellus, 
Julia, Agryppa, jego synowie: Lucius, 
Laius, Cezar i Agrippa Posthumus 
zmarli w pelni nadziei, z pierwszym 
uśmiechem chwały w źrenicach, albo 
też wlekli nędzny żywot na odludnem 
wygnaniu, skazani skrycie na śmierć 
głodową lub nóż siepaczy. Kto zaś 
przyjrzał się strasznej tragedyi, w któ- 
rej cała owa rodzina, doszła do szczy- 
tu potęgi, rozpadała się w pył, temu 
Livia musiała się zdać rzymską, cesar- 
ską Medeą, złym duchem wszechwła- 
dnym, a niezwalczonym, gaszącym 
wokoło życie swoim zatrutym wyzie- 
wem.“ 


, ją się bandy opryszków 

£ i okolicę obsadzono woj- 
Sofia d. 24. lipca. 

Dziś przedłożył prokurator sądowi 

wszystkie akta, odnoszące się do za- 

mordowania Stambułowa wraz ze swo- 


Berlin d. 24. lipca. 


Wczoraj przybył król szwedzki O- 
skar na jacht ces. Wilhelma pod Molde, 


gdzie się odbyło śniadanie. 
Paryż d. 24. lipca. 
Były minister i senator Spuller 
dzisiaj umarł. 
Paryż d. 24. lipca. 


GAZETA NARODOWA z Seboty dnia 25. lipca 1896. Nr. 25, 


Dział ekonomiczny. 


Z handlu zbożem. 


Mieliśmy tak późną wiosnę, że po- 
wszechnie przewidywano znaczne opó- 
Źnienie się żniw. Tyczasem nastała 
temperatura, pod wpływem której zbio- 


Jest rzeczą możliwą, że podczas,ry nawet zostały przyspieszone. W A- 
podróży yacht carski zawinie także | meryce północnej zapasy kontrolowane 


do Brestu, 


gdzie nastąpi spotkanie 
cara z Faurem. W tej sprawie toczą 
się podobno rokowania między rządem 


zwykle o tej porze, do końca lipca, 
zmniejszają się, ponieważ przy końcu 
|kampanii dowozy producentów są zna- 
cznie mniejsze, aniżeli konsumcya i 


francuskim a rosyjskim. Petersburskie | wywóz. W bieżącym lipcu zapasy kon- 


sfery dworskie obawiają się narazić 
cara na nadmierne objawy czołobitno- 


ści ze strony paryskiej ludności. 


pozycyę, aby car podczas swej podró- | 
ży morskiej zechciał przybyć do któ- 
rego z francuskich portów wojennych, i 


kanie z Fanrór. Uroczystości, urzą. 
dzone z okazyi spotkania, nosiłyby 
wyłącznie wojskowy charakter. 
Paryż d. 24. lipca. 
Jak słychać, mają się wkrótce od- 
być zaręczyny ks. Henryka Orleań-| 


jednego z najznakomitszych fabrykan-/ 
tów, należącą do najb ogatszych partyi 
we Francyi. Matka jej pochodzi ze; 
starej szlachty francuskiej. 

Lihungczang zrobił wizytę ministro- 
wi Hanotaux. Rozmowa trwała dwie 
godziny. Obecni byli tylko tłumacz 
wicekróla i sekretarz ministra. 

Rząd zamyśla zarzucić projekt po- 
datku od renty, a natomiast podwyż- 
szyć podatek od alkoholu. 

Paryż d. 24. lipca. 

Dekret zaprowadzający podwyższe-; 
nie cła od cukru zagranicznego, po- 
słano wczoraj do podpisu prezyden- 
towi Faure'owi do Ilawru, gdzie od 
kilku dni przebywa. To podwyższenie 
cła wejść ma w życie już z dniem 1 
sierpia. 

Rzym d. 24 lipca. 

„Ajencya Stefani“ dementuje po- 
głoskę o zaręczynach królewicza na- 
stępcy tronu włoskiego z Heleną czar- 
nogórską. 

Bruksela d. 24. lipca. 
Socyaliści zawichrzyli korowód po- 
chodniowy w belgijskie święto naro- 
dowe, wznosząc okrzyki republikańskie 
i śpiewając pieśni rewolucyjne. Była to 
z ich strony prowokacya,, ale ludność 
tem zapalczywiej wułała: „Niech żyje 
król“ i w burdy wplątać się nie dała. 

Londyn d. 24 lipca. 

Z Buluwayo donoszą: Atak jęne- 
rała Corrington na ufortyfikowane sta- 
nowisko Matabelów w górach Matop- 
pe powiódł się. Potyczka poczęła się 
w niedzielę wieczór, była bardzo za- 
cięta i trwała do południa nazajutrz. 
Mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela 
stanowisko jego zostało zdobyte i osa- 


da jego spaloną. Matabelowie stracili da 


60 w poległych, Anglicy trzech w po- 
ległych i 11 rannych, między 
jest jeden porucznik. 
Londyn 24. lipca. 
W procesie przeciw Jamesonowi 
oświadczył wczoraj sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, że Jameson 
nie miał od rządu angielskiego żadne- 
go upoważnienia do przygotowania 
wyprawy do Transvaalu. 
Madryt d. 24. lipca. 
Bogatego fabrykanta Ribot w Bar- 
celonie aresztowano i oddano pod sąd 
wojenny z powodu, że anarchistę Ta- 
ge po wielkiej eksplozyi, której spraw- 
cami byli anarchiści, u siebie ukrywał. 
Podobno uczynił to ze strachu. 


„Okropna, ponura zagadka, której | którem, goniąc dlań za potęgą, zapo-|ścią swoją odwróciła ich ciosy, po- 


myśl o niej duszę opeta, 


Ze strony francuskiej zrobiono pro- 


| 


np. do Brestu, gdzie nastąpiłoby spot- | 


skiego (słynnego podróżnika) z córką | 


trolowane już od dwóch tygodni wzra- 
stają, bo dowóz z nowych zbiorów jest 
znaczny. Rozumie się, że to wpływa 
niepomyślnie na ceny. 

W Europie żniwa też już we wszy- 
stkich krajach się rozpoczęły i odby- 
wają się w warunkach względnie po- 
myślnych, chociaż tu i owdzie prze- 
szkadzają deszcze. Z Anglii donoszą, 
(że żniwa pszeniczne rozpoczęły się 
tam wcześniej, aniżeli kiedykolwiek 
w ostatnich 50 latach. Tylko raz, w r. 
1858 rozpoczęto żniwa równie wcze- 
śnie, bo 16. lipca. Fachowe pisma an- 


| gielskie obliczają zbiór pszenicy W. 


, Brytanii na 7,580000 kwarterów, wo- 
bec 4,150.000 w ostatnim roku. 

We Francji, z wyjątkiem departa 
mentów północnych, żniwa z końcem 
i bieżącego tygodnia będą ukończone. 

eszcze i burze tam cokolwiek prze- 
|szkadzały. Jakkolwiek zbiór jest 
myślny, to jednakże zapewne nie O 
sięgnie przeszłorocznej cyfry 42 mil. 
,kwarterów, które Francyi na konsum- 
cwyę domową są potrzebne. 

Wiadoma rzecz, iż angielskie pi- 
sma fachowe bardzo sumiennie śledzą 
stanu zasiewów od wiosny do żniw i 


lże bardzo rychło a względnie dokła- 


dnie obliczają przypuszczalne zbiory. 
Otóż w najnowszych numerach tych 
pism spotykamy się już z obliczenia- 
mi podobnemi co do pszenicy, a po- 
nieważ ostatecznie zbiory głównie o 
cenie decydować „będą, więc cyfry te 
przytaczamy, porównując je z cyframi 
kilku lat poprzednich. 

Według tych obliczeń, poszczegól- 
ne kraje europejskie mogą spodziewać 
się zebrania następujących ilości psze- 
nicy (w tysiącach kwarterów, kwater= 
240 kilogr.: 


1896 1895 
zebrano 
Austrya 5.000 5.050 
Węgry 18.500 19.050 
Belgia 2.500 2.800 
Bułgarya 5.500 5.750 
Dania 500 600 
Francya 42.000 42.000 
Niemcy 18.50) 13.000 
Grecya 750 750 
Holandya 750 650 
Włochy 14.000 14.000 
Portugalia 500 700 
Rumunia 8.000 8.250 
Rosya 45.000 48.200 
Serbia 1.500 1.250 
qrszparńa 10.500 12500 
Szwecya 500 550 
Szwajcarya 500 600 
Turcya 5.500 5.000 
Anglia 7.500 4.750 

Razem w Eu- 
ropie 183.000 184.950 


Z krajów pozaeuropejskich w pro- 
ıkcyi i wywozie pszenicy pierwsze 
miejsce zajmują: Ameryka północna, 


tymi Indye i Argentyna. Dwa ostatnie kra- 


je żniwują w grudniu i styczniu, a 


z doniesień naszych dawniejszych wia-|tam za tonę w markach: 


domo, że obydwa kraje miały bardzo 
wielki niedobór i zebr ały razem prze- 
szło 4 mil. kwarterów pszenicy mniej 
niżeli w r. z. 

Co do Ameryki północnej oblicza 
Bcerb. Ev. Corn Trade List przypu- 
szczalny zbiór pszenicy ozimej na 280 
milionów buszli, a pszenicy jarej na 
195 milionów buszli. Handlarze zbo- 
żem i młynarze w Stanach Zjedno- 
czonych obliczają, że łączny zbiór 
pszenicy wyniesie faktycznie do 500 
milionów buszli, to jest tyle, ile było 
w roku zeszłym. 


Stan obecnych zapasów pszenicy 


z kampanii bieżącei oblicza (incianati|ciągu ostatniej kampanii, 


tajemniczo- Gdy w lat piętnaście po tem zakoń-! skazańca. 


Price Current jak następuje: 


lipca r. 1895 wynosiły w buszlach: 
SIĘ |= S | 
22 | $ | 
GF Sl © 
esjs SHES 
E | 2 SIES 
Sza = SE 
SS| o cd | ad 
$|4 © | 6 
190 10 10 
oooją | ce | "8 
SIE 4 
SEEJE SĘ 8 
OS6G6|d Sc 0 
SESIE 
SEE. SEN 
stoj „© 
=P 00 GR 2% 4 
GA r k 
ser m 
a © 
d È N 
2 Gw = o = 
G e z g p 
2 Mo „4 
kj rg G g o 
Ek K A N m 
© Eri 13 2 
Spn 2 p LAD 
$a [o e) @ ON 
BSa = o RER 
SKIE . A © [or 
o > H g S 
A Og G 20M 
5.0 2 3 5 58 
O O d ar 
got a Ea: s 
AAC ORE 
a wow ORN 
Nga N H 


mianowicie w zapasach urzędownie 
kontrolowanych 48 mil., u producen- 
tów 25 mil, na drobnych składach 
20 mil. buszli. 

Gdy zapasy obecne pszenicy w A- 
meryce północnej są cokolwiek mniej- 
sze, niżeli w r. z w tymże czasie, zaś 
zbiory mogą być o odrobinę lepsze, 
o ile czas dla żniw pszenicy jarej bę- 
dzie pomyślny, można przypuszczać, 
iż Ameryka północna w najbliższej 
kampanii r. 1896/7 wejdzie w rachubę 
z tą samą ilością pszenicy, co w kam- 
panii bieżącej r. 1895/6. 

Uwzględniając tedy niedobór Indyi 
i Argentyny, liczyć trzeba, iż zamor- 
skie kraje, eksportujące podczas kam- 
panii przyszłej, będą miały mniej psze- 
nicy, aniżeli podczas bieżącej. 

Wobec tych okoliczności należało- 
by sądzić, że po. najbliższej kam- 
panii ceny zboża nie powinny być 
niższe od zeszłorocznych. Za tą opi- 
nią krom zbiorów pszenicy, jeszcze 
różne inne przemawiają okoliczności. 
Wymieniamy na pierwszem miejscu 
zapasy obecne w porównaniu z r. z. 
I tak np. w Anglii dnia 11 bm. stan 
statystyczny pszenicy w porównaniu 
z dwu laty poprzedniemi przedstawiał 


się jak następuje: 
1896 1895 


kwart. (po 240 kg..) 
u producentów 885.700 1,117.350 
w pierwszym ręku 1,695.000 2 „480.000 
ładunki płynące ii „702.000 3, 638.000 


razem 4,282.700 7,185.350 


W samej Anglii tedy różnica w za- 
pasach pszenicy wynosi blisko 8 mi- 
liony kwarterów, czyli około 750 milio- 
nów kilogr. Inne kraje mniej wcho- 
dzą w rachubę z wyjątkiem Rosy. 

Jako drugą okoliczncsó, wpływają- 
cą na ceny zboża, mianowicie w Ame- 
ryce północnej, której rynki atoli i 
dia Europy są decydujące, należy wy- 
mienió bas kukurudzy. W roku ze- 
szłym zbiór ziarna tego w Ameryce 
był -najobfitezy, jaki- kiedykolwiex pa- 
miętają. I w r. b. zbiór zapowiada się 
dobrze, ale w każdym razie nia tak 
obficie, jak w r. 1895. 

Nareszcie zaznaczyć musimy, że 
powszechnie zasiewy jare: jęczmień, 
owies i groch dadzą rezultat gorszy 
niżeli w r. 1895. I to powinno wpły- 
nąć na ceny zboża. 

Jakie fuktuacye ceny przeszły w 
ostatnim roku w porównaniu z poprze- 
dnim, to uwydatnimy na przeciętnych 


cenach pszenicy w Berlinie. Płacono 
| w roku 
w miesiącu 1894/5 1895/6 
marek 
lipeu 18846 143-93 
sierpniu 135'11 139-98 
wrześniu 13184 13492 
październiku 12459 13878 
listopadzie 12904 14266 
grudniu 138:77 144 68 
styczniu 13635 15064 
lutym 18471 *155:32 
marcu 13969 15604 
kwietniu 143:25 15729 
maju 15473 15667 
Ceny tedy podniosły się w prze- 
ale w o- 


Być może, iż te postacie 


ścią swoją raczej odstrasza, niż zachę- czyła swój nużący a zmarnowany ży- |zdały się autorowi być nieco banalne, 


ca do badań.* 


„I ta kobieta jednak, przed którą; 
tak długo los posłuszny się korzył, ; 
miała w końcu zatrzymać się, bezsil- 
na — przed własnem dziełem.* Celem 
wszystkich jej myśli, wszystkich czy- 
nów, a może i zbrodni, była marzona 
dla syna cesarska purpura. Wobec niej; 
niczem było życie tylu ofiar, niczem 
nawet szczęście Tyberyusza ; zdeptano 
je, aby go zbliżyć do tronu, w miej- 
sce ukochanej małżonki dano do boku 
bezwstydną Julię, bo była aaa Au- 
gusta. Z natury jego dzikiej, lecz zdol- 
nej do zdrowego, głębokiego uczucia, 
wyssano całe ciepło i słodycz. Zrażo- 
ny i rozgoryczony, nie dziw, iż spo- 
glądał na świat ponuremi oczyma, gar- 
dząc w milczeniu żoną, matką, wszy- 
stkimi. Nadeszła wreszcie chwila, z bi- 
ciem serca oczekiwana przez Livię: 
August skonał, tron dla Tyberyusza 
był wolny. Ale sam Tyberyusz był 
nieobecny, więc Livia, czyniąż osta- 
tni wysiłek, nadludzką niemal sztuką 
aż do jego przybycia zataiła śmierć 
męża. lyberyusz został cesarzem. Wte- 
dy atoli przed Livią rozwarła się ot- 
chłań rozczarowania: bożyszcze, przez 
nią wzniesione do góry, ją samą ze- 
pchnęło w dół. 


się, władza zniknęła; serce syna, o 
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Wielkość jej rozwiała ' 


wot, Tyberyusz zgwałcił jej ostatnią |jakby wykrojone żywcem z tragedyi 
wolę i nawet zwłokom nie oddał po- | Corneille'a. Bezwątpienia bardziej ory- 


iśmiertnej usługi.* 


„Livia zamyka szereg sławnych ko- 
biet rzeczypospolitej. Jest ona osta- 
tnią z czasów republiki, a pierwszą 
z czasów imperyum. Julia zaś liczy 
się już do cesarstwa.“ Dlatego te 
prof. Cieoletti pomija ją milczeniem, 
za co — zważywszy, coby miał do 
powiedzenia — można mu tylko być 
wdzięcznym. Żałować jednak wyjde 
że i o innych Juliach zamilczy, a miał 
przed sobą dwa piękne typy tego imie- 
nia. Toż zamiast Calpurnii i Seribonii 
można było umieścić Julię, córkę Ce- 
zara, a żonę Pompejusza, jedną z naj- 


ż | toczący 


ginalną jest Claudia, lub Fulvia, a bar- 
dziej żywotną i rozczulającą Oktawia. 

ivii widzi on „odzwierciedlony 
cały końcowy dramat rzeczypospol- 
tej, rozpoczęty spiskami na Forum, 
się dalej na połach bitwy 
wśród zgiełku namiętności męskich i 
niewieścich, a zamykający się ciemną, 
|niezbadaną pałacową intrygą. I odtąd 
wprawdzie nie miało braknąć kobiet, 
które rządziły, które zrywały lub na- 
wiązywały ogniwa politycznej sieci, 
alem ich polem działania był pałac 
cesarski, punkt centralny wszelkiej 
państwowej władzy, a bronią ich — 


cudniejszych i najenotliwszych kobiet | Sposoby, jakie zazwyczaj bywają uży- 


swojego czasu, która, dopóki żyła, u- 
miała przyjaźń między obu współza- 
wodnikami utrzymać. 
ją miłowal, 


Pompejusz tak; 


cznych sprawach; ale nieste 
umarła w połogu i wojna 


iż przy niej zapominał o] 
wszelkiej walce, o wszelkich polity- epizodów, 
7 Julia | bistości ; 

omowa | suwa się mieniący, niespokojny, cie- 


wane na podobnej arenie. * 


Przeciwnie, owa olbrzymia agonia 
rzeczy pospolitej przypomina boje Ho- 
równe bogactwo 
równa różnobarwność oso- 


mera; jest w niej 


przed oczami naszemi prze- 


rozgorzała na nowo. P. Cicoletti mógł |kawy zbiór typów kobiecych, którego 
również odmalować nam Julię, matkę| poznanie rzuca tyle światła na ich 
Antoniusza, kobietę o zakroju dawnych własną epokę, na czasy poprzednie, 


najśmielszy historyk nie zdoła nigdy |mniała w jego młodości, teraz odpo- | czem poszła wydać się przed sąd 
aż do dna rozwikłać, a która, gdy|wiedziało jej śmiechem szyderczym.|tryumwirów, jako winna, iż ukrywała 


matron rzymskich. Ta, gdy sieyacze,|a nawet i przyszłe“. 
skaza- widzimy materyal, 


przez syna wysłani, brata jej 


W niektórych 
z którego miały 


nego na śmierć, Luciusa Cezara, w jej wyrosnąć Messaliny i Locusty — zin- 


własnym domu 'szukali, samą dzielno- 


nych zaś przepowiednie późniejszych 


Przybory do podróży MIKOLAJ LUDWIG. 


ulica Akademicka 1. 3 


Dnia 1.|statnich tygodniach znów się obni- 
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żyły. 

Rozpisaliśmy się tym razem ob- 
szerniej niż zwykle, ale kampania no- 
wa się rozpoczyna, uważaliśmy sobie 
za obowiązek poinformowania czytel- 
ników i to prawie wyłącznie na pod- 
stawie cyfr. Horoskopów pewnych nie 
stawiamy, ale w każdym razie jeste- 
śmy pewni, że produkt znajdzie od- 
biorców, aby tylko producenci z zao- 
ofiarowaniem “nie bb zbyt natar- 
czywi. A. D. 


Wiadomości qiełdowe. 


Wiedeń dnia 24. lipca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
363:—, Kredyty węgierskie 391-—, Union- 
bank 29250, Linderbank 25450, staatsbany 
360:75, Lombardy —*—, kolej północno- 
wsckcdnia 270-50, tytoniowe 164'—, Rima 
, Alpiny —*—, renta majowa —'—, 
losy ttzec. 5250, Marki 58:75. 

— Wiedeń d. 24. lipca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 364*15. węg. zakład 
kredytowy 334:—, anglobanki 15650, 
lenderbanki 25475, koleje państwowe 
361:—, elbethal 27475 akcye tytonio- 
we 164 —, alpiny 80:80, losy wy zw 
52-50, unionbanki 292:—, ruble 127'—- 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czerniowcach d. 24. lipra bm. 
PBzeuica prima 670 do 680, średnia — Żyto 
prima 5:0 do 560, średnie 480 do 5—, Jẹ- 
czmień browarny 550 do 560, gorzelnia- y 4-60 
do «70, Owies dworski 5'iv do 520, targowy 
4: 60 do 4 10, Koniczyna 6— — 0*— kukurudza n. 
425 do 4:30, na maj-czerwiec 0 — do 0:—, Spi- 


rytus 12 75 do 13:25. 

Wiedeń 24. lipca, (Giełda zbożowa). 
Dziś notowano pszenicę na jesień 6:59, peze- 
nicę na wiosnę 6:91, żyto na jesień 5:59, 
żyto na wiosnę 5'88, owies na jesień 5'59, 
kukurudza na lipiec-sierpień 4 —, kukuru- 
dza na wrzesień-październik 410, rzepak na 
sierpień-wrzesień 10:75. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 lipca. 


Ilotel Żorża. W. Kownacka z Świtarzo- 
wa, H. Komorowska z Polski, L, Szawłow- 
ski z Przewłoki, L. Br. Briickmann z Msa- 
nasterca, K Abgarowicz z Dubienka, dr. K. 
B. Horoch z Wiednia, dr. Zaleski z Paryża, 
dr. M. Ychheiser z Krakowa, A. Lutow z 
Kubania, E. Scott z Ropienki, K. Schonell z 
Ustyanowy. 


WnóŁsIRBE, 


Zo +a -mtre'> rodakcye nie odpowiadn.' 


O E O | 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fl. 3-35 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete in den neusten Desain: uud Farben, 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Seide Yon 35 kr. bis fi. 14°65 p. Met 

glatt, gestreift, karrik, zoawastort, Damast 
gta. (ea. 240 versch. Quai. uad 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrel 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 

porto nach der Schwełz, 


seiden-fabriktn G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zürich. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Antoni Krokiewicz 


mieszka obecnie Kopernika 16, II p. 


Zawarte w wniesionym pod dn. 23. 
kwietnia l. 1758 do c. k., Namiestnict- 
wa przez zarząd miasta Sniatyna pro- 
teście przeciw wyborom do reprezen- 
pai miejskiej w Sniatynie zarzuty, 

obrażają osobę p. Tytusa Niem- 
czewskiego niniejszem odwołujemy, 
gdyż przekonaliśmy się, że są nienza- 
sadnione. 


Dr. Wiktor Ziemba. Maryan Łukasiewicz. 


Poszukuje się mieszkania złożonego naj- 
mniej z 3) pokoi od 1 wreeśnia, Pożąda- 
nym jest ogród. Zgłoszenia przyjmuje admi- 
nistracya Gazety „PRZE ep ZOT E o || Ry m „VIR MORO UCIE ACARD a PE PNA Og A08) „OD a O ada OgU" ostatnieji EE EE o GE EE TEACA o Narodowej. 


niewiast chrześcijańskich i pięknych 
dziewic rzymskich, idących na mę- 
czeństwo z głową strojną w różcwe 
rzędy korali *). 

Przyznać należy, iż prof. Cicoletti 
nie pisze o p aż męczennicach, 
ale mówi „typy chrześcijańskiej Ma- 
donny“. wa owi, zawsze nieco po- 
gańskiemu w wyrażeniach, nawet gdy 
nim nie jest w sercu (Dante np. nā- 
zywa Pana Boga il sommo Giove) mo 
gą uchodzić podobne licencye, których 
nam, wnukom sodalisów nie przystoi 
powtarzać. Zresztą czas już zakończyć 
sprawozdanie na tem, na czem autor 
zakończył rozprawę. Dobrze jest eza- 
sem wejrzeć w stare dzieje, choćby 
na to, aby sobie przypomnieć, że jeśli 
teraz bywa smutno na świecie, to 
i dawniej nie zawsze było wesoło, a 
nadto aby się przekonać, że wszelkie 
agitacye i zabiegi o sławną emancy- © 
pacyę kobiet są niepotrzebne, szoro 
w Rzymie bez emancypacyi i z*tylu 
gniotącemi je ustawami mogły sobie 
tak pięknie poradzić. Nie namawiam 
jednak mych czytelniczek, aby we 
wszystkiem wschodziły w ich ślady! 


*) O tych koralach wiemy tylko z poda- 
nia, które w dalszym ciągu przypuszcza, że 
owe rzędy korali, zachowane w rodzinach 
chrześcijańskich, dały początek różańcom. 

TI. W. 


(obok Banzu hipotecznego), 


— Wp otia Łata. 7 


4 
Ubezpieczenia 


budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 


Ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradobicia, 


Ubezpieczenia 


życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują 
cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władystaw Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


Die M mszy > 


NAD 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Uwaga : Całe beczki oddaje frma franco 
każdej stacyi galicyjskiej i bnkowińskiej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


Patent ostatni!!! 
z fabryk krajo- 
BArawaty ma angel. 
skieh , eo tygodnia Świeże przesyłki, 
otrzymuje i poleca 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halieki 1. 3. 


>> „angielska po zł. 1:10 Ołów, eyn- 
ki po et. 26, kompozycya do panewek 
po 80 ct. za 1 kilo, poleca Piotr Chrzą- 
stowski!, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


TORY samoczynne (antomatyczne) po- 


| każ: ekonomiczny w Średnim wieku, 
z odpowiednią praktyką i dobremi po- 
leceniami, posznkuja posady na pensyę 
albo tantjemę, kawalersko albo żonatego, 
zaraz albo też od 1. stycznia 1:97  Zgło- 
szenia” proszę adresować do Administracyi 
„Gazety Narodowej“ pod Z. 1, Lwów. 


Je cherche un maitre de frauqais. 
S'adresser Zygmuntowska 17, dans la 
cour parterre 3. 480 


b ; m (Aprikozy) wybrane w najle- 
Mal ele pszym gatunku w 5-kilogrm. 
koszach franco po złr. 180 za pobraniem 


)9 leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. ' Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 


JAUCZYCIELKA do przedmiotów szkol- 
nych z dobra muzyką poszukuje um'e 
szczenia. Udziela także języka francu 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
Gasety Narodowej pod: Nauczycielka. 


O WIEDNIA dia keztał enia udająca 
się panienka znajdzie opiękę, utrz 
manie, konwersacyę francuską i niemiec- 
ką oraz fortepian, u polskiej katolickiej 
rodziny ‘urzędniczej. Adres; E. S., Wien 
H., Fngbachgasse 10, Thūr 18. 487 


AXAD FROTERSKI Bednarskiego. 
ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje za 
mówienia tak w miejseu jak też na pro- 
wincyi zaprawiania podłóg woskiem kau 
ceznkowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się szezo 
tek, tylko snknem się wyciera. 405 


pTERŚCONIKI włosienne, wyrób ręczny 
b więźnia stanu z r. 1863—4, jako 
pamiątkowe, wyobrażające kajdany, które 
wyrabisjący dźwigał onego czasu, są do 
nabycia w trzech h»ndlach Wgo p. Lu 
dwiga, a przeważnie ul. Halicka 14, ale 
tylko do 25 bm. ponieważ ten, który je 
wyrabia, opuszcza Lwów dla poratowania 
sdrowia straconego przy moskiewskiej ta- 
czy, a dziś tracący resztę sił przy mozoł: 
nej pracy. 201 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przew;borny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 1:50; dla 
chorych z samego drebiu i dzikiego ptac 


twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany. 


Konfitury 


g kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg. 
et. Susz obierany 1 kg. 65 et. Bulion 
1 kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 140. 
Szynki 1 kg. 85—75 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 1-40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
Tió 


Zwiedzającym wysla 


można z największymi 


Restauracyę Lipperta, w Rynku Elżbiety 


naprzeciw Pałacu Nowego Yorku. 


Pierwszy węgierski akcyjny browar na 
ck a a a 


niedościgniony na punkcie jakości I 


e. i k. nadwornego do 


ulicę Szymona 2 (róg Batorego). 


7 Vonysmycmye=(V=|amvsmvenv=Wa p" voajoy o" "W" "V" "U" "Van 


NA NALEWKI 
Wir tns pajczyściejszy DEZYONNY 


poieca 6. K. norz. Rafnerya spirytusu 


J. A. BACZEWNKIEGO 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 
Togo CJEYEYTEWEJTJ ODTOD T WF 


pocztowam Li Prinz, Zaleszezyki. 
piękne i wybrane, 5-kilowy 


Morele koszyk pocztą opłatnie za za- 
liczką złr. 1:50. Ch. Sternschuss, Zale- 
418 


szezyki. 

a piękne i wybrane, 5-kilowy 
Moi ele koszyk pocztą franco za za- 
liczką złr. 1:60. E. Maimann Zaleszczyki. 


Morele 


(Aprykozy) wybrane na kon- 
fitury, kompoty i marmolady 


-|co dzień świeżo rwane, rozsyłam w ko- 


sząch 5-kilowych z opakowaniem opłatnie 
po złr. 190. F, Righetti, cukiernia w Za- 
leszczykach. 451 


Morele! Morele! 
wysyłam codziennie Świeże, duże, w 5 klg. 
koszykach opłatnie za zaliczką złr. 1 60. 
C. Teferowaki Zaleszczyki. 453 


KES IKT Sióstr Boromeuszek w Wiel- 
kich Oezach (stacya kolejowa Lub.- 
czów) przyjmuje panienki od pierwszej 
klasy począwszy aż do ósmej, które uczą 
a'g także robót ręcznych i domowych, we- 
dla życzenia rodziców, za wynagrodzeniem 
12 złr. miesięcznie 486 


ANIO sprzedam lub wynajmę dom, o- 
gród, blisko Lwowa. Uliea Batorego 8, 
[. piętro. 43 


| em LOKALU. Skład i pracownia 

fortepianów Karola Mareckiego prze- 

niesione zostały z ulicy Batorego l. 28 na 
467 


gREMIOWANE medalami tutki Nieuo- 
jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


[rOŻYCZKI osobiste dla Pp. urzędników 
państwowych i ofłeerów, oraz hipote- 

czne, wyjednywa pod bardzo korzystnymi 

warunkami A. J. poste restante Lwów. 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio poleca 


A. Krzysztofowicz we Lwowie 
piae Maliki K 2. Wzory do dyspozycji, 


wę tysiąclecia węg. 


8091 


pochwałami polecić 


wystawie (Corso) w Budapeszcie. 


Czystości, towar pie wszej próby 


stawcy we Liwowie. 8097 
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GAZETA NARODOWA z Soboty ania 25. Lipca 1396 Nr. 215. 


ASTA DO 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


Aust.-Węg. patent, Medal wystawy Londyn 1862, Payż 1878. 
Dr. C. M. Fabera "usa iyman Les: 


Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3. 
RI AS Skład we wszystkich aptekach, dregneryach i perfumeryach. 
Do nabycia także : 
$ U C. k. uprz. Eucalyptus’ woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


iue Odżywianie dzieci 


Główny skład 


EE da ls o „fo aa a 


É 


® F. Giacomelliego wiedeńska mączka dla dzieci 


0 Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 et. 


„ Alte K. k. Feld-Apotheke, Wien, I., Stefansplatz 8. 
` W. sylka pocztowa 2 razy dziennie. 


8099 


| 
| 
w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel| 


St. Markiewicza we Lwowie. 


Pisarz 


TRA £ Kapiele Wildungen. 


Główne źródła: źródło Je- 
rzego-Wiktora i żródło He- 
leny są od dawna znane 78 
swej nieprześcignionej sku- 
teczności w cierpieniach nerek, pęcherza , chorobie cukrowej, katarze żołądka i ki- 
szek, jakoteż w zaburzeniach krwi jak: nledo':rewność, blednica itd. W roku 1835 
wysłano przeszło +10.000 flaszek. Żadne ze źródeł nie zawiera soli; sól sprzedawana 
po kandlach jakoby pochodząca <e źródeł Wildungen , jest po części nierozpuszezal 
nym, prawie kezużytecznym fabrykatem. Prospekty gratis. Zapytania o kąpiele i mie- 

Szkąuia w Zakładzie kąpielowym i hotelu Europejskim załatwia : 1940 

Inspekcya akeyjnego Towarzystwa źródeł mineralnych w Wildungen. 


były nauczyciel, 30 lat, poszakujejjj Hotel Adria“ w Budapeszcie 
7 


posady za skromnem wynagrodze- 
niem. Mógłby dostarczyć małej 
kaucyi. — Zgłoszenia do l. 1671 
Centralne Biuro ogłoszeń, Lwów 
Kopernika 11. 8189 


= Darlehen 


von 500 fi. 
höchsten Betrage als Personal 
ercdit conlant und discret be 
sorgt Agentur Budapest, Post- 
fach 107. 8187 


TIYJSKIE OWOCE 


Stołowa brzoskwinie (Marille) i gruszki 
5 kilo franco do każdej stacyi pocztowej 
złr. 1:60, wysyła za pobraniem poeztowem. 
Zarząd dóbr Rossbaeh bel Marburg, 

Steiermark. 8611 


Tajemnice szczęścia 


interesująaa br. szurka, oktawka, 
przez K. Korzyn owskiego. Cena 
20 et., z przesyłką 23 ct. Zama- 
wiać można w księgarniach we 
Lwowie lub u autora, Lwów ul. 
Sykstuska 30. 


jubiler i złotnik 
we Lwowle, plac Maryack 5 
poleca swój bogato zaopa- 

tzony skład 

wyrobów jubilerskich 
ułotych i srebrnych 
po najtańszych 
cenach. 


Kręgle, 
Kule do kregli 


z miękkiego drz-wa i „Lignum Sanctum“, 
we wszystkich wielkościach. 


Kule bilardowe 


Skórki do kijów, Kredę bilardową i 
do tabliczek , Plasterkl do naklejania, 
Plaster zielony do podklejania sukna 

jakoteż 1960 
Ramki na gazety 


poleca po najtańszych cenach 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES p PARME 


ED. PINAUD| 


Aux Violettes de Parme i 


aufwärts bis zum ij 


3000000000 0000 0000000000 


hotel pierwszorzędny, zupełnie nowo elegancko nrządzony, w śródmieściu stolicy 
ul. Kerepesi 4i, w pobliżu teatru ludowego. 
Komunikacya z wszystkimi dworcami koleją żelazną i elektryczną po 6 et. 


Ceny mieszkań mieszkań podczas Wystawy : 8183 
1 pokój w oficynie z 1 łóżkiem . złr. 2— | 1 salon . . . . . złr. 10— 
| PM A z 2 łóżkami . „ 3— | Ł osobne łóżko . . „ 1I— 
1 „ frontowy z 1 łóżkiem . „ 3— | 1 kąpiel 2 1550 
1 z 2 łóżkami . „ 5—6 Į Dzienne oświetlenie. „ —2%0 


"Pokoje elektrycznie oświetlone, ogrzane i zaopatrzone w wodociągi. 


BĘ” Budapeszt. WE 


RESTAURANT FRANGAISE 


naprzeoiw głównego pawilonu przemysłowego. 
Punkt zborny arystokratycznego towarzystwa. 8098 


Jedyna restauracya bez muzyki, z oddzielnymi gabinetami. Najlepsza francuska ku- 
chnia. Do rozporządzenia stoją też obszerne salony dla liezniejszych towarzystw. 


Najtańszy hotel w Budapeszcie O 


NM otel sle f za nn ii a 


VII., Muranyi-utcza 53 


tuż obok wystawy, nowy budynek. Nowe nrzą”-zenie, jasne pokoj”, od podwórza z 2 
łóżkami na dobę po 2 zł., z 3 łóżkami 3 zł., gabinety o 1 łóżku 80 ct; pokoje od 


ulicy w który h 6 łóżek stavąć może, z użyciem 4 łóżek 4 złr., 5 łóżek 5 złr., 6 łó- 
żek 6 złr. na dobę Usługa od łóżka 20 et. Świeca 20 et. Dla większych towarzystw 
możliwie zniżone ceny. Właściciel hotelu Zoltan v. Rajes. 


OO0000000 000000000000000 
Dyplom honorowy e. k. Ministerstwa handlu. 8 
C. k. uprz. rafinerya Q 


spirytusu, fabryka ramu, rogolisów, likierów | ochi 
Juliusza Mikclascha Następców 
Jakób Sprecher i Spł. 


poleca 
aanp e A D a i WY 041. 
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus 
»s»Bongout''. 
Składy w mieście: 
ulica Halicka I. 1 i ulica Kopernika 1. 9. 


Na prowincyę wysyła fabryka spirytus poczta w bluszankach pięcio- 
Jitrowych wagi do 5 kalogr. 


Wielmożny 


Ferdynad Pietzsch, fabryka maszyn 


Lwów-Podzamcze, ul. św. Marcina 11 


Urządzany przez Pana tartak © pełnym gatrze z cyrkular- 
ką i gonciarką funkcyonuje od pierwszej próby bez przerwy 
wzorowo. Wszelkie części maszynowe wykonane są nader staran- 
nie, a gdy jeszcze uwzględni się umiarkowaną cenę i punktual- 
ność terminu wykonania, to zniewala mnie, by Pańską firmę 
jak najlepiej wszystkim zalecić, 

Dwornik, 1. lipca 1896. 


A WIZoO. 


Celem zapewnienia dostawy chleba, owsa, siana i słomy na 


JIudwik Ramułt. 


OODOOODO0ODOOO0OOOC 


SE Znane od r. 18S6S. TĘ 
BERGERA 


ecznicze Mydło Smotowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
twach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
owlekłe i łuszczące się liszaje, Świerzb, strupy i pasożytne wy- 

udzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 

ie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 490/, 8mo- 

rzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 

hi smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 

uanłami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 

łać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Rergera mydła smołowcowo-siarczanego 


łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
ty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola I 
kąpie I dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące. 


BAr£GrA glicoryoowe mydlo SMOJOWCOWA 


Cena sztnki każdcgo gatunku 35 ct. Wraz z broszurą "SME 
„Ww pudełkaeh po 3 sztuk zlr. 1, po 6 sztuk złr. 1%. 

junych mydeł Bergera poleca się nastepne, zasługujące na nwagę : Mydło benzoowy 
wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karholowe 
wygładzenia cery i blizn po ospia i jako mydło odwaniajace ; mydło lohthylowe 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło tanni- 
s przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
sczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. 
Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, 


yka i główna rozsyłka: (+. Hell & Comp., w Opawle (Troppau) 


szona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 7765 


Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- , 
H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Khrbara i A. Rappaporta— 
ej w aptekach pp.: w Brodach Griinspana, Krisa i Landesberga, w Horszczowie 
M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nablika; w Brzezowie u Hala- 
a spadk.; w Chyrowie u Lewie jego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
phiaszka ; w Jarostawiu, u J. Angermanna, J. Rehma; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
jenzla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskicgo; w Przemyślu w wszystkich 
aptekach: w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J Aleksiewicza i 
rdliczka spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dalej w Stryju, w 

opołu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi. 


pg 


w Jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Nasencya dla chastek Any Violettes de Parme É 
Woda taalstowa.. Amx Violettes de Parmo BJ 
Pomada. ....... Lox Violettes de Parme § 
Olejek. ........ Amx Tiolettes de Parme 
Puder ryżowy.... Aux Violettes de Parme 
Kosmetyki. ..... Aux Violettos de Farme 
37, Bou¥ de Strasbourg, 37 $ 


1 SĘ 


Znakomity musują :y 


Porter angielski 


1 flaszka "0 ct., */4 flaszki 35 et. 
przy większym odbiorza 
franco do kazdej staeył kolejowej 


poleca handel 7167 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plae Maryacki 7. 


Pracownia sukień damskić 
oraz nauka kroju angielskiego 


(dypl. uczenica prof. Schacka) 


| FRANCISZKI BUMEL 


została przeniesioną 
do domu I. 7 ulica Kręta. 


ściółkę, potem słomy do sienników i drzewa opałowego dla woj- 
ska i zakładów wojskowych w okręgu 11. korpusu na czas od 
dnia przybycia załogi (około 15. września 1896) względnie od 
l. września i l. października 1896 do 30. września względnie 
31. grudnia 159%, odbędą się w następujących, e. i k. wojsko- 
wych urzędach prow:autowych ponośne rozprawy ofertowe jak 
następują, miano" icie : 

Dnia 3. sierpnia 1896 w c. i k. wojskowym urzędzie pro- 
wiantowym we Lwowie dla stacyj: Busk, Brzeżany, Mosty 
wielkie, Kamionka Strumiłowa, Krechów, Lwów, Rohatyn, Rawa 
ruska i Zółkiow. 

Dbia 5. sierpnia 1896 w c. ik. wojskowym urzędzie pro- 
wiantowym w Stanisławowie dla stacyj: Czortków, Horoden- 
ka, Kołomyja, Monasterzyska, Nadwórna, Śniatyn, Stanisławów, 
Tłumacz i Zaleszczyki 

Dnia 4. sierpnia 1896 w e. i k. wojskowym urzędzie pro- 
wiantowym w Złoezowie dla stacyj: Brody, Strasów, Tarno- 
pol, Trembowla i złeczów. į 

Dnia 13. sierpnia 1896 w c. i k. wojskowym urzędzie 
prowiantowym w Czerniowcach dla stacyj: Czerniowce, No 
wa Zuczka, Radowce i Suczawa. 

Oduośne obwieszczenie w całem streszczeniu jest zawarte 
w Nrze 201 tej gazety z dnia 21. lipca 1896; afigowano je też 
w dotyczących wojskowych urzędach prowianturach, w komendach 
stacyjnych , w lzbach handlowo - przemysłowych, Starostwach i 
urzędach gminnych. 

Wszystkie bliższe warunki zawierający Spis warunków kon- 
traktowych — sporządzony dnia 3. lipca 1896, a który każdemu 
przejrzeć można — znajduje się w wyż wymienionych ec. ik. 


Emil Dworzak ojskowych urzędach prowiantowych, jakoteż we wszystkich sta- 


nauczyciel tanców 


przyjmuje łaskawe 
lekcye w Biurze dzienników 


we Lwowie. 


zgłoszenia na 
p. Ol: 


szewskiego, ulica Kilińsk ego |. 2 


rostwach okregu kerpuśnego. 


Lwów, dnia 3. lipca 1896. 8159 


A zarząd c. 1 K. Wojskowego magażym prowiniowego. 


HOTEL „REMi“ W BUDAPESZCIE 


w Rynku Józefa Nr. 4 


w samym Środku miasta , naprzeciw teatru ludowego. 


10 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 
Własna restauracya z kuchmą francuską i węgierska. Kawiarnia, sale na kankiety 


Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikacya z wszystkimi dworcami 
Ceny umiarkowane. -8107 


Maszyny do wyrobu cegieł 


najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi 


jak w ogólności zupełne urzadzenia rur piecowych 
ceglanych, rury do pieców, cegły falcowe i wyro- 
by kamioukowe. Fabryka do wyrabiania płyt ulicze 
nego kamiennego bruku jakoteż nadbrzeżków cho- 
dnikowych , dostarczają jako 


specyalności budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co, 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


pa! $ HÅ 


Papier lISŁOWY [rerea rea 
S Koperty AA 


KOLOROWE DRUKI 
dla obrotu handlowego artystycznie wykonane. 


dostarcza 


CH RAGE SE, AYE R* Zaklad przomysto- 


druków I Saed 
Ba () KOLIN 


Wydział krajowy 
L. 45441, 


Wzory i cenniki 
gratis i franco. 


8173 


Ogłoszenie 


w sprawie wypowiedzenia obligacyj 
pożyczki krajowej z r. 1883. 


W myśl uchwały Wys. Sejmu z dnia 25. września 1892 
wypowiada Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem krakowskiem obligacye galicyjskiej 
pożyczki krajowej z r. 1888 z dniem 1. listopada 1896 r. 
iz dniem tym, w którym także ich dalsze oprocentowanie 
ustaje, uznaje je za płatne. 

Galicyjska Kasa krajowa a względnie Kasa pożyczek 
krajowych wypłacać będzie od dnia 1. listopada 1896 wszy- 
stkie przedłożone jej obligacye tej pożyczki zaopatrzone 
w kupony bieżące w ich nominalnej wartości. 

„ Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli 
winkulowanych obligacyj pożyczki z r. 1883, że w własnym 
swoim interesie powinni jak najweześniej postarać się u kom- 
petentnych władz o zezwolenie na dewinkulacye tak, ażeby 


|obligacye te mogły być z dniem 1. listopada 1896 zrealizo- 


wane. 
We Lwowie, dnia 15. lipca 1896. 


z 


Pigkność, świeżość | delikatność cery 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Zieakomiiy sen środek zyskał powszechne uznanie i został od- 

szczególniouy I0-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 

Brlilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokubrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 ct. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego fuibowania wło» 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiał 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. y ypłowiałym 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica H.licka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzerniowcach Rynek 1. 2. 


| moej aga CE rL A o 


ODZNACZONA NEAS; 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894 WSIE 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


;wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące, jak 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu- 


h. 
= 


Abonnementsprels; 
3fi. 75kr. vierteljährlich 


bel allen ostanstallten. 


-Wiener 
sari) Journal. 


Lippowitz & Co., 
| Wien, L, Sehnlerstr sse 9. s 
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Weitaus verbreiteste Tageszeitung von ganz Oesterreich-Ungarn. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


